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lOilelu sfror&oire 6edq wycofane i zastąpione monetami 
o xninieis*onei zwartości srefira. 

Wzrost wpływów skarbowych na I-szy kwartał r. b.— 
P. Dewey zaleca oszczędzanie kapitałów obrotowych 

Okazało się w orufcu sprawozdanie p. 
Charles Deweya za pierwszy kwartał b. 
roku. 

W pierwszej części swego sprawo
zdania p. Dewey omawia wykonanie pla 
nu stabilizacyjnego i stwierdza, że wszy 
stkie źródła dochodów za rok 1928-9 by
ły bardziej wydajne, aniżeli przewidzia
ne, skutkiem czego 
ogólny wpływ by! o 13 proc. wyższy od 

preliminowanego. 
Największe źródło dochodów do któ

rych należy cło, podatek przemysłowy 
i dochodowy przyniosły o 29 proc. 67 
proc. i 35 proc. więcej, aniżeli w poprzed 
nim roku skarbowym. 

Przedsięblorstwa 
państwowe. 

Wzrosły również wpływy monopo
lów państwowych: spirytusowego 
433.244.000 zl. tytułowego—384.515.000 
złotych 
natomiast przedsiębiorstwa państwowe 
dały skarbowi mnie] niż w roku ubie

głym. 
Kolej bowiem została zwolniona w 

tym okresie od obowiązku wpłaceinia do 
skarbu jakichkolwiek nadwyżek. 

Cecha charakterystyczna ubiegłego 
roku budżetowego było wydatkowanie 
dużych sum na cele Inwestycyjne. 

Omawiając poszczególne przedsię
biorstwa państwowe p. Dewey podkre 
ślii trudną sytuacja polskich kolei pań 
stwowych. O projektach podatkowych 
rządu p. Dewey oświadczył co następu 
je: 

Po uchwaleniu budżetu na rok 1929-
30 sesja sejmowa została w dniu 26 mar 
ca odroczona dekretem Prezydenta Rze
czypospolitej. W czasie trwania sesji pro 
Jekty ustaw o podatkach przedłożone 
przez rząd nie zostały wzięte pod gło
sowanie. 

Bankowość w Polsce 
Korzyści gospodarcze, które wyni

kałyby z reformy systemu podatkowe
go omawia się w drugiej części niniej
szego sprawozdania. Komitet bankowy 
ministerstwa skarbu pracuje w dalszym 
ciągu nad projektem 
poprawienia stanu bankowości w Polsce. 

Dalej p. Dewey porusza sprawę poli
tyki celnej nowych stawek i stwierdza, 
iż pewna liczba artykułów podlega 72-
procentowej podwyżce celnej. Przywóz 
w ciągu 10 miesięcy wzrósł o 10 proc. w 
porównaniu z przywozem w odpowied

nim oicresle roku poprzedniego. Całko
wity zaś przywóz wzrósł o 7 proc. 

Nowe monety srebrne 
Omawiając zużytkowanie wływów 

pożyczki stabilizacyjne p. Dewey stwier 
dza, że 
RZAD WYCOFA Z OBIEGU 140.000.000 
ZŁ. BILETÓW SKARBOWYCH I ZA
STĄPI JE 28.000.000 5-ZŁOTOWYCH 

MONET SREBRNYCH. 
Rząd zamówił zagranica 5.000.000 go 

towych monet i 10.000.000 gotowych 
krążków, z których zostaną wybite mo
nety w mennicy państwowe!. 

Również poczyniono odpowiednie 
przegotowania, ażeby pozostałe 
13.000.000 monet wybite zostały całko
wicie w mennicy państwowej. 

MONETY 1-ZŁOTOWE SREBRNE 
BĘDA WYCOFANE Z OBIEGU I ZA
STĄPIONE MONETAMI NIKŁOWEMI. 

Monety 2-złotowe zostaną zastąpio

ne monetami 2-złotowem*. zawierający
mi 50 proc. srebra, zamiast lak obecnie 
75 proc. srebra, spowoduje to zaoszczę
dzenie srebra i da nadwyżkę 23.000.000 
zł. Należy stwierdzić, że rzad nie zużyt
kował funduszu w kwocie 75.000.000 zł. 
przeznaczonych na rezerwy skarbowe. 

Drugą część sprawozdania o inwesty 
cjach publicznych i rezerwach podała 
prasa kilka tygodni temu. Z uwagi na 
wnioski polityczne, jakie część prasy wy 
snuła z tej czyści raportfl, proszeni je
steśmy o podanie dosłownie pierwszego 
ustępu tej części, który brzmi jak nastę
puje: < 

„Niniejsza cześć sprawozdania dorad 
cy nie dotyczy ani wykonywania bud
żetu, ani też żadnych z poprzednich bud
żetów. Doradca pisząc ten rozdział miał 
na uwadze ogólne położenie gospodar 
cze kraju, jako całości wytworzenie jak 
najlepszych warunków, gwarantujących 
publiczny i prywatny rozwój gospodar 
czy. Powyższe tezy oparte sa na obser 

Oświadczenie marsz. Piłsudskiego, 
w sprawie b. min. Czechowicza, przesłane 

do prezesa Sądu Najwyższego. 
Warszawski korespondent „Republlkr (B) 

telefonuje: 
Marszałek Piłsudski zgodnie z po-

przedniemi zapowiedziami wystosował 
do prezesa sądu najwyższego o. Supiń-
sklego pismo z komentarzem do swego 
oświadczenia, jakie złożył sędziemu śled 
czemu p. Zaleskiemu w sprawie b. min. 
Czechowicza. 

Odpis tego pisma Marszałek przesłał 
do p. Prezydenta Rzplltej, premjera Świ-
talsfciego, marszałka sejmu p. Daszyń

skiego i marszałka senatu p. Szymań 
skiego. 

Pismo do marszałka Daszyńskiego 
było adresowane do rąk własnych, tak, 
iż urzędujący wicemarszałek selmu nje 
zapoznał się z jego treścią i czeka po 
wrotu p. Daszyńskiego z zagranicy. A-
dres brzmi: „Do p. prezesa seimu Igna
cego Daszyńskiego". Jak sie dowiaduję 
treść tego pisma narazić nic bcdzb ogło
szona. 

Parada sfahlhelmowców 
p r « e d c e s « H s J H m i 

g e n e r a ł a m i . 
Berlin, 3 czerwca. 

Zjazd Stahlhetmu w Monachium za
kończył sie. wczoraj uroczysta defiladą 
przed generałami dawnej armji cesar
skiej. 

Dynastję Hohenzollernów reprezen 
tcwał książę August Wilhelm. Ogólną 
uwagę zwracał na siebie przemysłowiec 
Hugenberg, który wraz z znanym poten 
tatem finansowym Tissenem znajdował 
się wśród generalicji, odbierającej para
dę. Po defiladzie odbył się raid automobi 
Iowy w którym wzfefa udział 2200 auto-
mobijtótów. 

Korporanci endeccy zdemolowali 
instytucje żydowskie. 

Lwowski korespondent „Republiki" 
(Sz.) telefonuje: 

Lwów był wczoraj widownią demon 
stracji antyżydowskich. Młodzież ende
cka zrzeszona w korporacjach zdemolo
wała urządzenia wewnętrzne budynku 
trzypiętrowego, w którym mieszczą sie 
cztery gimnazja żydowskie oraz dom 
akademicki przy uL św. Teresy, gdzie 

podarła portrety p. Prezydenta. Marsz. 
Piłsudskiego, Słowackiego i Mickiewi
cza. 

W końcu demonstranci udał] się na ul. 
Podwale nr. 3, gdzie wtargnęli do lokalu 
zajmowanego przez wydawnictwo 
„Chwila" i zdemolowali drukarnie i re
dakcję, przyczem pobili pracowników 
drukarskich. 

wacjach poczynlonycn przez doradcę 
podczas całkowitego pobytu w Polsce. 

Ciężka zima. 
W trzeciej części p. Dewey omawia 

położenie gospodarcze kraju i stwierdza, 
że pierwsze trzy miesiące 1929 r. odzna 
czały się recysją aktywności gospodar
czej w porównaniu z poziomem osiąg
niętym w końcu roku ubiegłego. Wpły
nęły tu znacznie warunki atmosferycz
ne. Duże szkody doznali również rolni
cy. Sytuacja przemysłu i handlu była 
również gorsza. W lutym wzrosła liczba 
bezrobotnych. W kopalniach i przemyśle 
metalurgicznym przewyższyła spadek 
zatrudnienia, jaki nastąpił w odłamie 
przemysłu tekstylnego. 

Trudne położenie w przemyśle bu
dowlanym przyczyniło się do zmniejsze
nia sprzedaży żelaza i stali. 

Zamówienia rozdzielone przez syndy 
kat hut żelaznych zmniejszyły się w lu
tym prawie o 50 proc. w porównaniu do 
stycznia. 

Natomiast lepsza jest sytuacia w prze 
myślę metalurgicznym i chemicznym. 

W handlu drzewnym za wyjątk'em 
kilku gatunków panuje zastój. 

Trudności w przemy
śle włókienniczym. 

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY DO
ZNAJE TRUDNOŚCI W ŚCIĄGANIU 
SWYCH PRETENSJI. 

Omawiając rynek wewnętrzny p. Dc 
wey stwierdza, że nadzwyczajna ostroż
ność niektórych banków handlowych 
zmusiła wielu pożyczających do pokry
wania swych zapotrzebowań na rynku 
prywatnym, co spowodowało, 
że stopa prywatna w Warszawie wzro
sła do 3 proc. miesięcznie a w Łodzi na

wet do 3.5 proc. miesięcznie. 
W związku z tem p. Dewey stwier

dza, iż 
całość stosunków w omawianym kwar
tale kształtowała się pod wpływem nad

zwyczaj ciężkiej zimy. 
Przemysł krajowy nie miał nagroma 

dzonego kapitału obrotowego i rezerw 
a przerwy komunikacji i zastói wpły
nęły na wzrost stopy procentowej 
i ilość zaprotestowanych weksli. Powyż 
sze skutki są nadzwyczaj kosztowne dla 
każdej z dziedzin produkcji zarówno 
przemysłu i rolnictwa. 

ISTNIEJE ZATEM TYLKO JEDNA 
DROGA ROZWIĄZANIA TEGO PRO
BLEMU — GROMADZENIE KAPITA
ŁU OBROTOWEGO I REZERW. 

Groźba wojny sowiecko-chińskiej. 
Wielkie przegrupowanie wojsk w Rosji. 

MOSKWA, 3 czerwca. 
Sytuacja pomiędzy Chinami a Rosją 

sowiecką od dnia wczorajszego w dal
szym ciągu zaostrza się. Po wielkich 
wojowniczych demonstracjach olbrzy
mich mas komunistycznych na ulicach 
Moskwy, skierowanych przeciwko Chi
nom, chiński charge d'affaires konsul 
chiński oraz personel pozostaje pod strc 
żą czekłstów ,któizy obawiają się zlin

czowania przedstawicieli dyplomatycz 
nych Chin. 

Równocześnie rozpoczęły się na 
wszystkich kolejach, wiodących ku 
wschodowi, wielkie przesunięcia wojsk, 
artylerji i lotnictwa v/ kierunku granicy 
Mongolii i Chin. 

W kołach wojskowych czerwonej 
armii liczą się ze zbrojną rozprawą już 
w najbliższych 14 dniach. 

Czy Niemcy zapłacą 
xa marki n > u d a n e 

n i e f e g a l r a t e wv 'Helótf, 
Paryż, 3 czerwca. 

„Matin" dowiaduje sie. że Oven 
Young ma zamiar zapytać dzisiaj d-ra 
Schachta, czy rząd niemiecki życzy so
bie czy nie rozwiązać sprawę, która nie 
może być odłożona i której rozwiązania 
nje można uniknąć, nie narażając konfe
rencji rzeczoznawców na niebezpieczeń 
stwo. Chodzi tu o sprawę marek niemie
ckich nielegalnie wydanych w Belgji 
flodczas okupacji. 
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Dymisja rządu Baldwina. 
Mac Donald stanie prawdopodobnie na 

czele rządu angielskiego. 
LONDYN, 3 czerwca. 

(TclcRrani wtasny ..Expressu") 
Dziś pod przewodnictwem premjera 

Baldwina zebrała sie rada gabinetu. Ob
rady, które trwały około godziny, zosta 
ły zakończone o godzinie 6-ej wieczo
rem. Ministrowie powzięli decyzje na
tychmiastowego zgłoszenia dymisji gab* 
netu w związku z porażka odniesiona 
podczas obecnych wyborów przez par
tię konserwatywną. 

Partja Pracy oczekuje na powierze-
nle jej misji tworzenia gabinetu i przygo
towuje się do tego gorliwie. 

O He wyniki dotyczące 9 mandatów, 
których los nie jest dotychczas wiado
my, nie zmienia w njczem obecnej sytu
acji, wówczas w razie dojścia do skutku 
porozumienia między Partja a liberałami, 
kombinacja ta rozporządzałaby większo 
ścją 89 głosów. 

LONDYN. 3 czerwca. 
„Observer" podaje, że w wyniku na

rad prowadzonych przez Mac Donalda 
z przywódcami Labour Party przewi
dziany jest w razje utworzenia rządu so
cjalistycznego następujący skład gabine 
tu: premjer — Mac Donald, minister 
spraw zagranicznych — lord D'Abernon, 
b. ambasador Anglji w Berlinie lub też 
sjr Oswald Mosley, kanclerz skarbu 
Snowden, kolonie Thomas, sprawy we
wnętrzne Henderson. 

Wedle „Sunday Express" ministrem 
spraw zagranicznych w ewentualnym 
gabinecie Mac Donalda miałby zostać 
nie lord D'Abernon, lecz generalny se-
lirearz partji Henderson. 

Londyn. 3 czerwca. 
„Daily Chronicie" organ liberałów, w 

sprawie ewentualnego popierania partji 
pracy pisze, że partja będzie uważała nic 
tylko za swój obowiązek aie też za rzecz 
leżącą w linji jej interesów politycznych, 
popieranie wszelkich wniosków, zmie
rzających do postępu. Naturalnie, że cho 
dzi tu o wnioski w kierunku pokojowej 
rozbudowy stosunków. Liberałowie sta
wiają jednak warunek zreformowania 

ordynacji wyborczej, która, według te
go dziennika, jest wadliwa i daje wyniki, 
nieodpowiadające istotnemu stanowił rzc 
czy w kraju. 

** 
I * : 

Londyn, 3 czerwca. 
Król Jerzy obchodził dzisiaj 64 rocz

nicę urodzin. Uroczystość tę sygnalizo
wano w zamku Windsorskim dźwię
kiem dzwonów i salwą 21 wystrzałów 
armatnich z baterji zamkowej. W por
tach okręty wojenne wywiesiły flagi 
na głównych masztach. O godz. 12-ej 
w południe statki wojenne dały salwę 
honorową. W Londynie na Horsc 
Guards Paradę odbyła się defilada od 
działów wojskowych, której przygląda 
ty się wielkie rzesze publiczności. Defi
ladę przyjmował w zastępstwie nie
obecnego króla wuj jego książę Con 
uaught, któremu towarzyszyli książę 
Walji, książę, Yorku i wicehrabia Las-
celles, zięć króla. Obecni byli również 
attaches wojskowi państw obcych. W 
defiladzie wzięły udział delegacje pul 
ków gwardyjskich, 

Krwawa walka z dywersantami, 
których rząd kowieński wys ła ł do Polski celem do

konania napadów na objekty państwowe. 
Wilno, 3 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dnia 30 maja r. b. posterunek policji 

w Puńsku (powiat suwalski) został za
wiadomiony przez ludność cywilną, że 
w zaścianku Wojtukienje, u gospodarza 
Códełewjcza znajduje się banda'dywer
mutów, złożona z siedmiu uzbrojonych 
i..Jal.. >j " . 

Na miejsce udało się dwóch policjan
tów z Puńska, którzy po stwierdzeniu 
obecności bandy, wezwali pomocy od-
d/Jału Korpusu Ochrony Pogranicza. Po 
przybyciu oddziału K. O. P. wywiązała 
się walka, która trwała aż do zmierzchu. 
Dywersanci rzucali ręcznem! granatami 
i strzelali uporczywie. 

W wyniku walki ujęto dwóch człon
ków bandy dywersyjnej, pięciu zaś in
nych, wśród których dwóch było ran
nych, udało się ukryć w lasach, dzięki 
zmierzchowi. W czasie ucieczki dywer
sanci porzucili kilka pistoletów i grana
tów ręczmych oraz środki opatrunkowe. 

W toku badania dwuch schwytanych 
dywersantów ustalono, że 
banda dywersyjna przybyła w dniu 29 
•naja r. b. z Litwy, celem zabicia dwóch 

członków 
Centralnego Komitetu Litewskich Emi
grantów w Polsce. Wszyscy dywersan
ci pochodzili z terytorium Litwy kowień 
sklej Skąd przedostali się przez granicę 
?a pomocą sfałszowanych paszportów. 

Bylj oni uzbrojeni każdy po dwa pistole 
ty, granaty ręczne i środki opatrunkowe. 
Napad organizował oddział konspiracyj 
ny litewskiego związku szaulisów. 

Znalezione przy schwytanych dywer 
santach dowody dokumentalne stwier
dzają, że banda działała z polecenia rzą
du kowieńskiego i, że po zabiciu emlgran 
tów miała ona dokonać napadów dywer 

syjnych na objekty państwowe. 
Należy tutaj przypomnieć, że dnia 18 

czerwca ub. roku we wsi Jankowiszczyz 
na został również porwany przez band*? 
dywersyjną emigrant litewski, korzysta
jący w Polsce z prawa azylu, były poseł 
na sejm litewski Józef Kitedyś;'ósa,tizony 
przez sąd kowieński na dożywotnie cięż 
kie więzienie. • ; l 

Zamachy dynamitowe w Niemczech. 
Wybuchy maszyny piekielnej w Oldenburgu 

Berlin, 3 czerwca. 
Jeszcze nie zdołano wykryć spraw

ców zamachu dynamitowego na landra-
turę w Itzehoe, a już donoszą o nowym 
zamachu, dokonanym w Oldenburgu na 
budynek urzędu i kasy skarbowej. 

Wybuch nastąpił dziś o godz. 3-ej po 
północy. 

Ładunek dynamitu podłożony pod na 
rożnik gmachu, znajdującego się tuż 
przy rynku, uszkodził częściowo budy
nek, rozbił wszystkie szyby i wysadził 
w powietrze. W leżącym naprzeciw u-
rzędu skarbowego kościele powypadały 
cenne witraże. 

Ciśnienie powietrza wywaliło głów
ne wrota do wnętrza kościoła. 

Zbudzonych ze snu ogarnęła panika, 
którą r-ćhłb policja zdołała opanować. 

Odgłos detonacji słyszany był dale
ko poza miastem. Stwierdzono, iż zama
chu dokonano przy nomocy dynamito
w e j maszyny piekielnej. 

Jackie Coogan 
operowany 

LOS ANGELOS. 3 czterwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Znany młodziutki aktor filmowy 
Jackie Coogan uległ nagle w sobotę o 
stremu atakowi ślepej kiszki. W dniu 
wczorajszym dokonano operacji, po któ 
rej chory czuje się doskonale. 

Teror na Litwie. 
Jitwawe r*«j«iw 
Tłaldemawasa. 

Berlin, 3 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Coraz częściej zajmuje się prasa nie
miecka, a szczególnie demokratyczna, 
szalejącym na Litwie terorem. Pisma de 
mokratyczne przynoszą znów sensacyj
ne szczegóły o terorze i okrucień
stwach. Dzisiejszy „Berllner Tageblatt" 
donosi, iż opiekun straconego niewinnie 
studenta Waslllusa adwokat Bulodis o-
trzymał rozkaz natychmiastowego uda
nia się do Worochty, gdzie ma zostać 
internowany. Sprawa ta wywołała w 
całym kraju niezwykłe poruszenie. 

Przymusowa praca 
w Indjach 

tematem dtjsftusii 
w Genewie. 

Genewa, 3 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W interesującej dyskusji w sprawie 
zniesienia pracy przymusowej w kolo
niach, prowadzonej na dzisiejszem po
siedzeniu międzynarodowej konferencji 
pracy, szereg mówców, a m. in. Leon 
Jenhaux, znany przywódca francuskich 
związków zawodowych, Shiwa Rao, 
delegat robotników indyjskich 1 Matsuo-
ka przywódca japońskich związków za 
wodowych, wskazywali na smutny wy
zysk tuziemców w niektórych krajach 
kolonialnych. Przedstawiciel rządu in
dyjskiego sir Atal Chatterjee zapewniał, 
iż praca przymusowa w Indjach została 
przed kilku laty oficjalnie zniesiona. 

Tygrys wyskoczył 
z pociągu 

i t o s s e a r p o ł tzonia o r a z 
ikrtfra ssttun otjdia. 

Ryga, 3 czerwca, 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

„Wieczerniaja Moskwa" donosi, że 
koło stacji Powerowka kolei „Oktlabr-
skiej" z pociągu, który zdążał z Lenin
gradu do Moskwy wyskoczył tygrys 
zakupiony dla ogrodu zoologicznego w 
Moskwie. Tygrys wyłamał klatkę 1 wy
skoczywszy z pociągu rozszarpał konia 
i kilka sztuk bydła poczem ukrył s !ę w 
lesie. Pościg wykonany przez oddziały 
G. P. U. i ludność osaczył zwierzę, któ
re zastrzelono. 

Fuzja Lewjatana 
i Xjednocxenia f J n e m u s I u 

i {Rolnictwa. 
Katowice. 3 czerwca. 

W najbliższej przyszłości ma nastą
pić połączenie dwu potężnych organiza-
cyj gospodarczych w Polsce t. L Lewia-
tana i Naczelnej Orgamjzacjj Zjednoczo
nego Przemysłu i Rolnictwa Polski Za
chodniej. 

Dnia 5 b. m. odbędzie się wspólne pc 
siedizenie zarządów obu orgamizacyj. 

EXPRESS WIECZORNY li 

premiera! 
Początek seansów o g. 4.30 pp. 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej. 
• 

i 

NaJarof nlelszy rywal Douglasa Fairbanks a, niezrównana 

BEBE DANIELS w doskonałej komedji z życia 
studentów amerykańskich p. t. 

„ R E K O R D Z I S T K A " 
Sensacyjny wyścig między ubó
stwianą gwiazdą ekranu uroczą 
a wszechświatowej sławy pływaczką, 
która przepłynęła kanał La Manche 

niels 
Gertrudą Ederle. 

Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 
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zmierza Mac Donald 
Wybory w Anglji już się odbyty. 

Przyniosły one klęskę zdecydowaną li
berałom, niezupełne zwycięstwo laburzy-
stom i niezupełną też porażkę — konser
watystom. A przeto niewiadomo kto i na 
jak długo będzie stał u steru rządów An
glji i jaką politykę będzie prowadził. W 
każdym jednak razie Partja Pracy i jej 
leader, Macdonald, będą obecnie wywie
rać silny wpływ na ogólny kierunek poli
tyki brytyjskiej, a tem samem I europej
skiej w pierwszym, światowej — w dru
gim rzędzie. 

Za pośrednictwem redaktora parys
kiego „Matin'a", p. J. Sauerwcina, Mac-
donal oświadczył już, że wyda on niani 
fest pokojowy, skierowany do wszystkich 
narodów Europy l Ameryki, ponadto zaś 
postawi na porządku dziennym sprawę 
protokułu genewskiego. 

nia dążeń eksportowych. 
Kryzys w wymiarach światowych w 

stniejących obecnie warunkach, twier
dzi sir Palsh, i wobec panujących tenden
cji w polityce celnej, wydaje się nieuni
knionym. Państwa dotknięte nim nie bę
dą mogły ani uczynić zadość swym zobo
wiązaniom wobec wierzycieli zagranicz
nych, ani też zrównoważyć swych bilan
sów handlowych. 

Klapa bezpieczeństwa Jaką jest emi
gracja nadmiaru ludności, została po woj 
nie mocno przyśrubowana. Nie móc 
sprzedawać swych towarów, nie móc dać 
upustu emigracji — jest to stan rzeczy 
groźny a la longue. 

W tych warunkach mówi dalej sir 
Paish, żadne deklaracje przeciw wojnie, 
żadne nawet zobowiązania w tym sensie 

nie mogą mieć realnej wartości. Świat 
nie może zażywać pokoju politycznego, 
pozostając wciąż w stanie nieustającej 
wojny ekonomicznej! 

Tym to mocnym akordem kończy sir 
Paish swój artykuł, któremu dodaje wa
gi ironlcznem zrządzeniem losu uchwala 
Kongresu Stanów Zjednoczonych o pod
wyżce ogólnej taryf celnych, podwyżce 
wprost prohlblcyjnej I tak mocno zagra
żającej życiu ekonomicznemu Europy, iż 
w łonie europejskiej unji celnej zrodził 
się z inicjatywy czechosłowackich i nie
mieckich izb handlowych projekt ogólno 
europejskich taryf celnych odwetowych 
dla towarów 1 surowców importowanych 
z Stanów Zjednoczonych. 

Europa nie mogłaby sprzedawać 
swych towarów Stanom Zjednoczonym 

a jednocześnie miałaby spłacać tym*e 
Stanom swe długi wojenne, nie mówiąc 
już o miliardowych pożyczkach powo
jennych. 

W tym stanie „nieustającej wojny e-
konomicznej", jak mówi sir Paish, jakiż 
walor i jakiż wpływ łagodzący mogłyby 
mieć uchwały, protokuły „instytucji ma
jących regulować konflikty międzynaro-
dowe!"... 

Jakiekolwiek bądź więc plany i za
miary polityczne wysuwa z .acji sukce
su Labour Party jej leader, Macdonald 
wydaje się więcej niż pewnem, że logika i 
wymowa faktów, wyrastających z obec
nego układu i porządku rzecty, przema
wia za słusznością opinjl sir Paish'a, nie 
ulegającego złudzeniom teorji pacyfisty
cznych. W. P. 

Mamy więc tutaj jasno sformułowaną 
zapowiedź powrotu do polityki pacyfis 
tycznej ex offlclo, do tradycji I.ocnrna, 
do prób rozbrojenia w wielkim stylu. Pró
by te, podjęte w r. 1926, rozbiły sie jak 
wiadomo i nie pozostawiły po sobie nic 
realnego. Można więc i dzisiaj z pewnym, 
a może i większym jeszcze sceptycyz 
mem oczekiwać wyników zapowiadanej 
przez Macdonalda ponownej akcji pacy
fikowania świata 

W tym samym czasie ogłasza w pra
sie angielskiej znamienny artykuł p. t. 
„Przyszły światowy kryzys gospodar
czy" sir Oeorge Paish, b. doradca finan
sowy rządu W. Brytanji w latach 1914— 
1916. Sir Paish, znany finansista i ekono
mista, dyssekuje lancetem analizy bez 
żadnych niedomówień i frazesów kwestję 
równowagi ekonomicznej, pokoju i woj
ny. Sir Paish ani jest socjalistą, ani też 
pacyfistą, nie przejawia nawyków kwa-
kra ani żyłki kaznodziejskiej. Chłodno, 
trzeźwo i realistycznie rozważa za i prze 
ciw, stwierdza fakty rzeczywiste i wys 
nuwa wnioski. 

Stwierdza on bowiem na wstępie, iż 
równowaga i dobrobyt ekonomiczny, 
metody je zapewniające oraz utrzymanie 
pokoju — są to trzy oblicza jednego i te
go samego problematu. Przypomina on 
i cytuje raport pierwszej światowej kon
ferencji ekonomicznej, w którym znajdu
ją się ustępy następujące: 

„Żaden organizm, mający regulować 
konflikty międzynarodowe, nie będzie w 
stanie przyczynić się do utrzymania po
koju, o ile polityka ekonomiczna państw 
całego świata będzie w dalszym clogn 
dążyła do wytworzenia przeciwieństw in
teresów ekonomicznych między naroda
mi. Studjując obecne warunki rozwoju 
ekonomicznego, nie można opędzić się o 
bawom przed przyszłą wojną, która wy 
daje sie nietylko możliwą, ale prawdopo
dobną. Narody świata prowadzą obecnie 
politykę wojny ekonomicznej, która zwię
ksza i piętrzy przed niemi trudności, wy 
twarzą tyle 1 takich starć, iż wojna wy
daje się nieuniknioną, o ile polityka ta 
będzie trwać nadal". 

Przechodząc teraz do analizy sytuacji 
obecnej, sir Paish stwierdza, że dokona
na w znacznym już stopniu odbu Iowa E-
uropy po wojnie została umożliwiona tyl
ko przy pomocy i na podłożu pożyczek 
czerpanych w Stanach Zjednoczonych i 
w W. Brytanji. Jednak nie należy się łu 
dzić, opinjuje autor, co do charakteru o-
becnej drożyzny pieniądza w Ameryce. 
Ameryka nie będzie już mogła pożyczać 
tyle co dawniej l światu i Europie w 
szczególności. Nie mogąc zaś uzyskać 
kredytów, kraje europejskie bedą musia
ły par lorce dążyć do rozszerzenia 
zwiększenia swego eksportu. A że bary
kady celne rosną wszędzie, niema więc 

Za co rozstrzelano 3 inżynierów sowieckich. 
Bolszewicy twierdzą, że usiłowali oni wywołać 

ciężki kryzys transportowy. 
Do Berlina nadszedł w tych dniach 

najnowszy numer oficjalnego organu so
wieckiego związku zawodowego praco
wników kolejowych „Oudok", w którym 
znajdujemy ciekawe szczegóły dotyczą
ce sprawy trzech inżynierów sowieckich, 
którzy w tych dniach bez sądu zostali z 
rozkazu władz administracyjnych w Ro
sji rozstrzelani. 

Sprawę inżynierów Wieliczko, von 
Mekka i Pałczyńskiego, która takie wzbu 
rżenie wywołała w całym św cxie cywi
lizowanym, nazywa „Gud">\" spiskiej 
transportowych szkodników. 

„Gudok' podaje, że w związku ;:e 
spiskiem tym .w^iowatn w Moskwie o-
koło 20 byłych akejcnarju >/.'•' koiei Mos
kiewsko-Kazańskiej, Południowo-Wscho

dniej, Rjazańsko • Uralskiej i Wintawo-
Ryblńskicj. 

Dalej wyszczególnia organ kolejarzy 
sowieckich cały szereg „przest?vstw" 
rozstrzelanych inżynierów, pisząc, iż 
rozstrzelani usiłowali wywołać w Rosji 
ciężki kryzys transportowy, uszkadzali 
umyślnie kotły parowe i lokomotywy, ni
szczyli mechanizmy 11. p. 

„Wstrętni szkodnicy — czytamy w 
„Gudoku" — cały swój talent poświęcali 
dezorganizacji". Według cytowanego pi
sma rozstrzelani inżynierowie utrzymy
wali ścisły i bezpośredni kontakt z boha
terami głośnego w swoim czasie procesu 
„szachtyńskiego" i otrzymywali od nich 
węgiel, który nie nadawał się do użytku. 
W ten sposób umyślnie psuli oni mecha-

35 hydroplanów włoskich 
przybędzie do Odesy, by podziękować 

za ratowanie Nobilego. 
Ryga, 3 czerwca. 

Z Moskwy donoszą, że w kotach po
litycznych wzbudziła wielkie zaintere
sowanie przyszła wizyta włoskiej eska
dry powietrznej, która dnia 5 czerwca 
przybędzie do Odesy w składzie 35 hy
droplanów. Według zapewnień urzędo
wych kół sowieckich, przybycie 
lotników włoskich do Odesy będzie 
wyłącznie aktem kurtuazji i będzie mia 

ło charakter podziękowania Włoch lot
nikom sowieckim za ocalenie członków 
wyprawy gen. Nobile. 

Do Odesy przybył już lotnik włoski 
Patermiti. który ma poczynić przygoto
wania techniczne. W Odesie powita lot
ników włoskich grupa lotników sowie
ckich, na której czele stać będzie Czuch 
nowskjej znany z wyprawy ratunkowej 
„Krassina". 

Bunt młodzież u 
nr*ccfn> władzy sowieefciei m> Ttosii 

. . . . . . * . . , - i . I • 1 i Moskwa. 3 czerwca. 
Ukraińskie GPU. podaje w urzędo

wym komunikacie wiadomość o wykry
ciu kontrrewolucyjnej organizaq'i mło
dzieży we wsi Pawłówka w okolicach 
Odessy. Na czele organizaqi stał syn ka 
pittana b. armji rosyjskiej Rasławskiego. 

Do organizacji należeli członkowie 
związku młodzieży komunistycanej. Or
ganizacja posiada własną tajną drukar

nię, w której drukowała ulotki kontrre 
woiucyjne i antysemickie. 

Po aresztowaniu członków organiza
cji młodzież wsi Pawłówka utworzyła 
tajne kółko pomocy więźniom pod kie 
rownictwem Dobrowolskiej. Kółko to 
ogłosiło odezwę, w której zaproponowa 
ło ludności, składanie ofiar na korzyść 
aresztowanych kontrrewołuqonistów. 

nizm kotłów, które wymagały zupełnie 
nnego paliwa. Dalej usiłowali rozstrzela
ni inżynierowie, — jak podaje „Gudok". 
wstrzymywać transporty zboża, a „ma
rzeniem ich było utrudnianie transportów 
materjału wojennego". Jak z ostatnich 
słów wynika, czasopismo sowieckie dzi
wnym zrządzeniem losu zna nawet ma
rzenia straconych... 

Według „Gudoka" wszyscy trzjej roz
strzelani specjaliści byli twórcami proje
ktu, domagającego się zaprowadzenia 
na kolejach rosyjskich nowych typów 
ciężkich parowozów. Realizacja planu te
go wymagałaby przebudowania całegp 
szeregu mostów i wiaduktów. W ten 
sposób „szkodnicy transportowi" prag- . 
nęli roztrwonić majątek narodowy, z ta
kim trudem przez rząd sowiecki groma
dzony. 

Rozstrzelanych inżynierów areszto
wano już w lutym, ponieważ jednak rząd 
nie miał jeszcze wtedy przeciwko nim do
statecznych dowodów winy, przetrzy
mano ich trzy miesiące w więzieniu. Tym 
czasem zbierano gorączkowo materjały 
obciążające. Zbieranie to odbywało się w 
ten sposób, że robotników kolejowych, 
nie sympatyzujących z aresztowanymi 
inżynierami, wzywano do składania na 
nich zażaleń. Kiedy Ilość denuncjacyj, 
tą drogą zdobytych, doszła do 1000, GPU 
uważało, że dłuższe przetrzymywanie 
zdrajców" w areszcie jest niewskazane, 
a rozstrzelanie ich — całkiem uzasadnio
ne. 

Gudok" idzie w oskarżeniu straco
nych „speców" tak daleko, że zarzuca 
im konstruowanie takich wagonów kole
jowych, w których pasażerowie podczas 
jazdy zapadali na chorobę morską. Robili 
to oni rzekomo w tym celu, by wzburzyć 
ludność przeciw rządowi. 

Artykuł czasopisma sowieckiego koń
czy się stwierdzeniem, że „teraz cała ta 
banda znajduje się w rękach proletaria
tu". Niektórych z nich spotkała zasłużo
na kara śmierci, Inni znów powędrowali 
do obozów koncentracyjnych. 

Nie wyjaśnia jednak „Gudok", dla
czego aresztowanych Inżynierów roz
strzelano bez sądu na podstawie II tylko 
odnośnej uchwały G.P.U. 

C. P. 

Matek ladiumiongch 
Straszliwa choroba zaśrażn Japonii 

CharMn, 3 czerwca. 
Prasa charbińska podaje, iż w Osaka 

stwierdzono dwa wypadki zachorowa
nia na dżumę. Wypadki te wydarzyły 
się na pokładach statków „Sumatra-Ma-
ru" i „Hensan-Maru", przyczem w oby
dwóch wypadkach zachorowali na dżu
mę członkowie załogi. 

Władze sanitarne stwierdziły, iż cho 
roba została zawleczona do Osaki przez 

lienzan-Mam" z Honkongu. Ka-n.auy w i u c " ~ ~ r - - — statek , llenzan-Maru" z , 

żadnej nadziei na mpżliwość^ręalizową-lpitain.s,tat.ku.otrzymał rozjcąp^o mmm. 

nju dalszego rejdu, lecz nie usłuchał te
go rozkazu i zdołał opuścić w tajemnicy 
port Osaka, kierując się do Mtlke. 

Władze port we urządziły pościg, w 
którym wzięły udział trzy wojskows ło
dzie motorowe. Statek zmuszono do po
wrotu i postawiono na kwarantannę w 
percie NagasaV. 40 osób załogi statku 
znajduje się w stanie surowej Izolacji. W 
celu zabezpieczenia Japonii przed stra
szna chorobą statek bidzie zniszczony. 

Aresztowanie bandy 
komunistycznej 

n> J K a l o p o f s c e zachodniej. 
Kraków. 3 czerwca. 

Policja wpadła na trop bandy komu
nistycznej, która prowadziła na wielka 
skalę akcję wśród członków Strzelca 
krakowskiego l w ośrodkach strzelec
kich na prowincji. 

Aresztowano 7 agitatorów i skonfi
skowano kilka kilogramów bibuły, ma
szyny do pisania i większą ilość tnanu-

Lkr.»ptów wydawińctw komunistycznych. 
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JKorderezif 
naszyjnik 

Jtiesamon>ita historia 
romantucxnei m i ł o ś c i . 

W Nowym Yorku umarła przed ty
godniem pani Betty Walker, żona boga
tego kupca, tamtejszego, jedna z najpię
kniejszych w tem mieście kobiet. O jej 
śmierci 1 powodach choroby, której ule
gła, opowiadano sobie takie niesamowi
te historje, że policja wdrożyła w. tej 
sprawie śledztwo i na rozkaz prokura
torii przeprowadzono obdukcje zwłok. 
Obdukcja wskazała, że symptomy otru-
oia, któremu powoli ulegał organizm mło 
dej kobiety, pochodzą z radioaktywnej 
materii. Zbadano naszyjnik srebrny, któ 
ry pani Walker stale nosiła od lat paru 
i rzeczoznawcy orzekli, że naszyjnik 
ten preparowany był radioaktywną ma
terią, której promieniowanie wywołać 
mogło otrucie i sztucznie wytworzone
go raka, której to chorobie uległa niesz-. 
częśliwa kobieta. 

Jak powszechnie było wiadome 
wśród tych, którzy bliżej znali panią 
Walker, naszyjnik ten pochodził od le
karza Karola Ruffo, włocha, który przed 
laty dziesięciu osiedlił się w Nowym 
Jorku i tutaj poznał panią Walker, gdy 
ta była jeszcze żoną pewnego robotni
ka fabrycznego. 

Dr. Ruffo zakochał się w pięknej 
Bettinie i starał się wpłynąć na nią, by 
rozwiodła się z mężem. 

Bettina podała o rozwód. Zanim jed
nak proces rozwodowy został przepro
wadzony, mąż jej, uległszy wypadkowi 
w fabryce, umarł. 

Teraz pani Bettina była wolna. 
Kiedy jednak dr. Ruffo nalegać za

czął o przyśpieszenie ślubu, stale odpo
wiadała, że w ciężkiej' będąc żałobie po 
ojcu swoich dzieci, nie może właśnie ze 
względu na dzieci/wstępować w po
wtórne związki. 

Po roku poślubiła bogatego kupca 
Walkera, którego poznała w międzycza 

łWechpokochała serdecznie. . . . . . 
Dr. Ruffo, z desperacji, popełnił, sa

mobójstwo. W pozostawionym testa
mencie zapisał swój, dość znaczny ma
j t ek , Bettinie. W spuściźnie jego znaj
dował się także naszyjnik z pięknie cy
zelowanych ogniw, misterna robota, sta-
róweneckich-złotników. Do tej darowiz
ny dołączona była prośba, by pani Bet
tina ' ciągle nosiła ów naszyjn'k ponie
waż 'jest to' pamiątka po "matce. doktora 
Ruffo. ;; .•; 
f^Pani Walker,spełniła sumiennie o-
fEftnią.prośba .swego Wielbiciela' '.'.'stale 
wfesIJa. ów; naszyjnik. 

Przyniósł jej śmierć przedwczesną. 
Tak to zemścił się odpalony wielbi-

tikl-na pięknej Bettinie. 
Tę nieszczęśliwą historje przynoszą 

gazety . londyńskie. . Powtarzamy ją na 
ijhi rachunek. 
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zniszczone przez szarańczę. 
Ryga, 3 czerwca. 

Znaczne obszary Turkiestanu dotknę 
la groźna klęska szarańczy, która gęste-
mi chmurami leci na wschód niszcząc 
po drodze plantacje bawełny. 

Według przypuszczalnych obliczeń, 
szarańcza zniszczyła około 20.000 hek
tarów plantacji. 

Ze względu na klęskę żywiołową wła 
dzo sowieckie wstrzymały przeprowa-
d7oną „czystkę" partji i urzędów, odwo
łały wszelkie zjazdy i konferencje i ogło 

siły mobilizację pracowników sowiec
kich dla walki z szarańczą. 

Wśród ludności miejscowej szerzy 
się popłoch. Duchowieństwo muzułmań
skie ogłosiło, że kieska szarańczy jest 
karą za grzechy i przestępstwa władzy 
sowieckiej. 

W związku z ogólnym zamętem w 
Turkiestanie drobne oddziały basma-
czó w napadają na urzędy sowieckie. Do 
wódca armji czerwonej Dybenko przeby 
wający w' Moskwie pośpiesznie wyje
chał do Turkiestanu. 

Kapitan armii czeskiej — szpiegiem. 
Sprzedawał plany mobilizacyjne Niemcom. 

Praga, 3 czerwca. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

> Sprawa przypadkowego wykrycia 
wielkiego^ szpiegostwa wywołała w Pra 
dze niebywałe wrażenie. Aresztowany 
kapitan, który wyjeżdżając samolotem, 
zapomniaLna • lotnisku teki z ważnemi 
dokumentami, nazywa sję Taus i należy 
do czesko-słowackiego sztabu general
nego. ' • ' 

Jest to oficer, który dawniej służył 
w armji austriackiej a obecnie należał 
do pułku artylerii w PHznie. 

N«e jest Jeszcze ostatecznie stwier
dzone, czy szpiegował na rzecz Niemiec 
ale uważane to jest powszechnie za 
rzecz prawie pewną. Akty. które wydał 
óbcemumocarstwu — to plany mobiliza
cyjne oraz plany ataków lotniczych w 
razie rozpoczęcia wojny. Chodzi tu wo
góle o dokumenty pierwszorzędnej wa-

Kiedy samorządy 
m o g f l i mBxu»Ra£ tkredutu. 

W* Warwtn^hJLłkpreąppndeni „Republiki" $ , ) . 
temdHbiar ~™' ~ ™ j 

W. ministerstwie .spraw wewnętrz
nych zakończono opracowywanie po
trzeb kredytowych samorządów. Po
szczególne samorządy w sumie wyrazi
ły swoje zapotrzebowanie kredytowe 
na 120 milj. zł. Ministerstwo spraw we
wnętrznych przeprowadziło analizę tych 
żądań pod kątem możliwości uzyskania 
ich i ustaliło potrzeby kredytowe samo
rządów na sumę 40 mili. zł. 

Suma ta będzie uwzględniona z pla
nem zaciągania pożyczki zagranicznej 
dla samorządów, w chwili, gdy konjunk 
tura kredytowa wogóle na zaciągniecie 
pcżyczkl pozwoli. 

gi dla czechosłowackiego sztabu generał 
nego. Kapitan Taus otrzymywał miesięcz 
nie OKDO £0 tysięcy koron czeskich. Nie
wiadomo jak dawno sprawował swoją 
działalność szpiegowską. Wczoraj aresz 
towano żonę jego i poddano ścisłemu 
przesłuchaniu. Przypuszczają, że wie
działa o szpiegowskiej działalności me-
ża. W ustawodawstwie czechosłowac
kie m kara za szpiegostwo podczas poko
ju dochodzi do 20 lat więzienia. „Udowe 
Nowiny" dowiadują się, że aresztowany 
kapitan uprawiał szpiegostwo już od 
dwuch lat. Miał dostęp do szaf stalo
wych, które w generalnym sztabie za
wierały największe tajemnice woiskowe. 
W ciągu ostatniego miesiąca aresztowa
ny dwa razy jeździł do Drezna, i raz do 
Berlina samolotem. W Niemczech pos ja 
dał paszport niemiecki 

Kowy-Jork po 27 lalach 
ft«d*ie fir.x*jl 2 © mitianawt) 

. Nowy Jork,- 3 czerwca. 
Wydział budowlany płowego''Jorku 

opracował plan Nowego Jorku w r. 1956. 
Według tego planu po 27 latach No

wy Jork będz;e obejmował obszar, rów 
nający się dziesiątej' części Anglii z lud
nością dochodzącą do 20 miljonów. 

W mieście będzie zbudowanych 37 sta 
cyj lotniczych; które będą łączyły dwor 
ce głównych Unii kolejowych. 

— Na święto harcerskie, które odbędzie się 
30-go' lipca pod Liverpool, przybywa z Ameryki 
150 harcerzy. 

— W Sclfaerbeefc odbyła się uroczystość od
słonięcia płaskorzeźby, wyobrażalącej marszał
ka Focha. W uroczystości • tej wzięły udział 
tłumy. 

— W odezwie do narodu amerykańskiego, 
podpisanej przez 24 wybitnych obywateli Sta
nów Zjednoczonych, m. in. przez Henryka For
da, a dotyczącej stosowania ustawy prohibl-
cyjnęj autorzy odezwy, powołując się na słowa 
prezydenta Hoovera, oświadczają, iź ekspery
ment prołiłbicyjny winien być przeprowadzony 
uczciwie, i 

Przechodząc przez ulice 
rozeirzyf się uważnie unih-
niesz kalectwa i śmierci. 

'Święto nułhomc 75 p. p. 
Królewska Huta, 3 czerwca. 

W dniu dzisiejszym odbył się uro
czysty obchód 10-lecia 75 pułku piecho
ty, połączony z rocznicą bitwy pod Ryb 
kanami. O godz. 9-ej rano odbyła się 
msza polowa, na której Obecni byli przed 
stawiciele władz cywilnych i wojsko
wych z wojewodą Grażyńskim i d-cą 
dywizji generałem Zającem. Po mszy 
odbyło się dekorowanie odznaką pułko
wą, a następnie defilada pułku. Po po
łudniu odbył się w kasynie oficerskim 
obiad, podczas którego gen. Zając 
wzniósł toast na cześć Prezydenta 
Rzplitej, a wojewoda Grażyński — na 
cześć marszałka Piłsudskiego. O godz. 
17-ej odbyły się w stadionie zawody 
sportowe. 
nnnnprinnnnnnnnnni II ii u H O W B n n rsnoD 
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J£to wsadzi 
w Jlf&anistanie? 

A M A N U L L A H 

Komunikaty z Afganistanu donoszą 
wciąż naprzemian: to zwycięża Habl-
bullah, to znów Amanullah. Na ten te
mat zamieszczają gazety angielskie dow 
clpne karykatury, z których Jedną poda
jemy powyżej. Przedstawia ona obu 
współzawodników o tron afgański w 
formie karty, która może być, zależnie 
od sytuacji dowolnie oglądana, albo od 

góry, albo od dołu. 

3icze z piasku. 

Wycieczka do Wilanowa. 
.'Gdybym był .Wincentym,Polem, to-' 
y zaczął ten feljcton tak: 
A czy znasz ty bracie młody 
Wilanowskich alej chłody, 

. Stare lipy i topole, 
Wstęgę rzeki, jasne pole? 
Czy pałacu znasz komnaty'* 
Kiedyś był i ile razy? 

, ; "Czy widziałeś wszystkie graty, 
"Meble, zbroje i obrazy? 

A gdybym był Władysławem Syro-
I.oinją, tobym napisał tak: 

(opodal miasta, w.cienistym ogrodzie 
Wznosi się stary pałac króla Jana. 
W ogrodzie ławki i łódka na wodzie 
1 pod lipami obszerna altana. 
Pałac porządny, murowane wrota, 

. Pies na uwięzi i sroczka na plocie — 
Znać, że panuje tu rozum i cnota . 
Wejdźmy do środka — przypatrzmy 

sie cnocie. 
. Ponieważ jednak nie jestem ani Po-

Vn, ani żadną inną Syrokomla, zacznę 
• iv.:dę zupełnie inaczej i to właśnie 
t atego, że wszedłem do środka i przyj

ąłem sie „cnocie". 

r A ta cnota wygląda,tak: 
W westybulu, pałacu wiszą napisy, 

pamiętające dobre złote czasy przed
wojenne generał - gubernatora Jengały-
czewa.' Modernizacja ogranicza się je
dynie do wymazania atramentem, tek
stów rosyjskich z pozostawieniem pol
skiego i francuskiego.( Koszt wydruko
wania nowych tabliczek z napisami: 
„Uprasza się o mewprowadzanie psów", 
„Uprasza się o zdejmowanie kapeluszy" 
i t. d.' wyniósłby około 20 zł. Czy za
rządu Wilanowa na to nie stać? 

Widz chce zwiedzać pałac z katalo
giem w ręku. Cóż, kiedy pokazuje się, 
że żadnych katalogów niema. Turysta 
więc musi błądzić po pokojach, nie wie
dząc na co patrzy, nie umiejąc odróżnić 
portretu Rzepichy od portretu pani Wa
lewskiej. 

Gzy zarządu Wilanowa nie stać na 
katalog? . 

Meble w pokojach nie sa ustawione 
w symetrycznym porządku, jak w każ
dej innej dostępnej dla publiczności re
zydencji, ale stłoczone są po kątach na 

kupę. jak w gradami lub sali licytacyj
nej. Ogrodzone są od publiczności ordy
narnym powrozem, na jakim się kozy 
wiąże. 

Czy, zarządu Wilanowa nile.stać. na 
rozstawienie mebli, ani na kupno kilku 
metrów przyzwoitego kordonu, zamiast 
powroza? 

Po galerii obrazów oprowadza.jakiś 
10-Ietni smarkacz i plecie niestworzone 
duby o rozwieszonych płótnach. 

Proponuję zarządowi Wilanowa, by 
smarkacza posłał do szkoły, niech sję 
uczy pisać i czytać, a do oprowadzania 
wycieczek po galerii obrazów niech za
angażuje kogoś, kto ma choćby zielone 
pojęcje o przedmiocie i nie będzie kom
promitował kultury polskiej. 

Ale nietylko to ją kompromituje. 
Kompromituje ją znacznie więcej fakt, 
że obrazy rozwieszał w^ galerii chyba 
wilanowski tapicer,. a nie muzcolog i 
znawca sztuki. Najpiękniejszy Rem-
brandt wisi w takiem oświetleniu i tak 
wysoko, że go dojrzeć nie można. Bez
cenna zaś „Główka kobieca" pędzla mi
strza Leonarda da Vinci ukryta jest 
wstydliwie za modelem, pomnika Mic
kiewicza, powieszona tuż nad pedłosą 
w tak ciemnym kącie, że użyć musia

łem elektrycznej latarki, aby ją obej
rzeć. 

A już prawdziwym skandalem jest 
to, że w sali jest wilgoć, która zżera 
obrazy i wiele z nich już usunięto do 
jakiegoś składu, bo się zaczęły psuć. 
W zimit gaierja jest nieopalana, więc 
jeśli sobie uprzytomnić, że w zimie by
wa, ponad 30 stopni mrozu, a w lecie 
tyleż gorąca, obrazy podlegają różnicy 
temperatury ponad 60 stopni. 

Jeśli wlec prywatny właściciel tych 
zbiorów nie może lub nie umie temu za
pobiec, to możeby państwo się w to 
wdało? i 

Rembr audity nie rodzą sję już dziś 
jak kartofle, a mistrz Leonardo też nic 
chce już malować, tłumacząc się, że 
mu trudne, bo umarł przed 400 laty. Mo
żeby wję: więcej troskliwości okazać 
artystycznej puściżnie po nich? Hę, jak 
myślicie? 

Tak wrgląda cnota zarządu zbiorów 
wójtowskich. 

Jak tvlko zostanę królem polski)", 
to obrazy każę przewieźć do zbiorów 
państwowych, a w galerii wilanowskiej 
powieszę zarząd wilanowski i niechiw 
nosy poodpadają na 30-stopniowyni 
mrozie* - ...»•,• 

Padalec. 
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Przy chorobach w ą 
t r o b y , ś l e d z i o n y 
I n o r e k wskazana 
jest d o m o w a ku
r a c j a n a t u r a l n ą 

mineralną Wodą 
Karlsbadzhą. 

I Do nabycia we wszy-
^ stkich składach wód 

mineralnych, droger
iach i aptekach. 

Zwracajcie uwagę na znak ochronny! 

i i 
£ 9 : 

Interesująccbarwnie i wszechstronnie 
reprezentowana lest Mii na wystawie powszechnej w Poznaniu. 

Czerwiec... 
każe palić w piecu. 

Gdyby nie kwitnąco kasztany l woń konwalii 
rozpylona w powietrzu, moinaby sadzić, ło zna) 
dujemy sie u prosu późnej jesieni. 

Zimny wiatr targa drzewami, zrzucając na 
ziemie Uście Jakby to było w październiku. 

Niebo szare, bez kawałka błękitu, usposabia 
melancholijnie... 

Wiosenne kostiumy pań ustąpiły miejsca cie
płym okryciom... Powrotna lala futer wstrzy
mała pochód Jasnych, lekkich, barwnych w kwlet 
ne desenie rysowanych tkanin. 

O rozkoszach piaty, o opalaniu sie na słońcu 
niema mowy_ 

Zakochani, rojący o wieczornych spacerach, 
maja tego roku zdecydowanego pecha, a Mala
rze zacierają ręce z radości... Albowiem miłość 
zamrożona pod golem niebem — chroni sie do 
sal teatrów świetlnych... 

Czerwiec — miesiąc jaśminów l róż — ina 
taka mlne, Jakby był wspólnikiem składu węgla 
albo agentem trykotowe] bielizny... 

Brzydko to z Jego strony, ale niespodzianki 
anry nauczyliśmy sie znosić z filozoficzna rezy-
snaćła*. 

Pobór rocznika 1908. 
Kto ma się zgłosić dziś. 

Dziś w kolejnym dniu poboru powsze 
chnego winni stawić się: 

Przed komisją poborową nr. I (Po
morska 18) mężczyźni rocznika 1908, za
mieszkali na terenie 5 komisarjatu poli
cji, o nazwiskach na litery M, N, O. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro 
dowa 34) mężczyźni rocznika 1908, za
mieszkali na terenie 7 komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery U. W. Z. 

Przed komisją nr. 3 (Zakątna 82). win 
ni się stawić mężczyźni rocznika 1906. 
(kat. B.) uznani za czasowo niezdolnych 
w maju i czerwcu w r. 1927) zamieszkali 
na terenie 3 komisarjatu policji o nazwis 
kach na litery A B C D E F G H I J K 
L Ł. 

Do przeglądu należy stawić się w sta 
nie trzeźwym, umytym i posiadać doku
m e n t osobiste, (b) 

Katastrofa budowlana. 
Zawaliło się rusztowanie 
na wysokości 3- go piętra. 

W dniu wczorajszym miasteczko Ko 
ło było terenem wstrząsającej katastro
fy budowlanej, któr a pociągnęła za so
bą 4 ofiary w ludziach. 

W miasteczku tem od pewnego cza
su trwają w szybkiem tempie prowadzo
ne prace związane z wykończeniem du
żego gmachu przy ul. Toruńskiej. Wczo 
rai, gdy grupa malarzy pracowała na 
wysokości trzeciejjo piętra z nieustalo
nej przyczyny zawaliło się rusztowanie i 
wszyscy znajdujący się na niem robotni
cy runęli na bruk uliczny. 

Czterej z pośród nich, a mianowicie 
majster mularski Stefan Janiak oraz je
go pomocnicy Marjan Kwarta Władys
ław Seurgot 1 Józei Kruszy^li doznali 
ciężkich ugrU^Jret cielesnych. Przewie 
W M ich do świtała. 

Jednym z najokazalszych pawilonów 
na powszechnej wystawie krajowej jest 
pawilon samorządowy, zbudowany u 
wejścia od ul. Grunwaldzkiej, zajmują
cy powierzchnię 7,180 m. kw. 

Stoisko magistratu m. Łodzi, znajdu
jące się w środkowej części pawilonu 
samorządowego, zajmuje przestrzeń 430 
m. kw., grupując kilkadziesiąt (przeważ
nie dużych rozmiarów) eksponatów, 
związanych z postępami gospodarki sa
morządowej naszego miasta w okresie 
pierwszego dziesięciolecia niepodległo
ści. 

Projektodawca i organizator stoiska 
łódzkiego — inż. Kanni Lisowski, w ce
lach należytego zobrazowania i zilustro
wania tych postępów, postanowił opero
wać w pierwszej Unji elementami bar
wy, świata i ruchu, które w umiejętnem 
zastosowaniu stworzyły z pokazu łódz
kiego całość naprawdę interesującą, 
wyróżniającą się z szeregu wielu podob 
nych. Suchość i jednostajność ogromnej 
ilości tablic statystycznych, zestawień 
porównawczych, grafikonów i t. p., nu
żące, zwłaszcza laika w niektórych dzia 
łach P. W. K., usiapiły miejsca — jeśli 
chodzi o stoisko łódzkie — artystycznej 
harmonji i "pomysłowości w doborze eks 
ponatów w ich rozmieszczeniu! w naj
bardziej właściwęm ich prezentowaniu 
zwiedzającej publiczności. 

Nie mo<rąc, ze zrozumiałych wzglę
dów, wyliczać wszystkich eksponatów, 
zgro - adzonych w trzech ubikacjach sto
iska samorządu m. Łodzi, wymienimy 
jednak najbardziej charakterystyczne, 
pozwalające zorientować sie co do ogól
nego wyglądu nokazu. 

Fn^z z 36 barwnych tablic, biegną
cy wokół śc'an jednego z pomieszczeń 

wvstawv łódzkiej, zaznajamia z podsta-ldnie z, aktywnością władz miejskich w 
wowemi danemi statystycznemu doty- dziedzinie; opieki spo łeczne -

T.-1-. / j ~ w*-«„Mi_ i Wwi7iał kana izacil WVBt cz" "mi m. Łodzi (demografia, komuni
kacja, podatki, przemysł, bezrobocie, e-
migracja i in); uzupełnieniem artystycz
nie wykonanych plansz są poglądowe, 
wykresy statystyczne, które zawierają 
dane dodatkowe, jak np. o ruchu prze
jezdnych, przyroście izb mieszkalnych, 
kosztach utrzymania, zaludnieniu ma
łych mieszkań i t. d. 

Środek salki zajmują w charakterze 
obelisku, dwa różnej wysokości słupy 
św-etlne, ilustrujące przy pomocy róż
nokolorowych lampek elektrycznych 
sumy budżetów miejskich w r. 1924 1 r. 
1928/29. oraz wysokość pozycyj w po-
szczcgóli.ych działach gospodarki samo
rządowej. 

W dziale oświaty znajdujemy dosko
nale wykonane modele gmachów szkół 
powszechnych, pokaz przedszkola, dia
pozytywy (fotografie świetlne) szkół i 
sal wykładowych, wreszcie poglądowe 
tablice statystyczne, dotyczące wszy
stkich działów szkolnictwa miejskiego. 

Dział zdrowotności publicznej wysta 
wia modele zakładu kąpielowego przy 
ul. Wodnej i Prewentorium w Łagiewni
kach, bardzo ciekawa tablice świetlną, 
obrazującą walkę z gruźlica, wreszcie 
szereg tablic z danemi statystvczno-po-
rćwnawczemi z zakazu organizacji wy
działu zdrowotności publicznej, walki z 
epidemjami i weterynarii miejskiej. 

O działalności wydziału opieki spo
łecznej baTdzo dobre pojęcie daje tabli
ca świetlna, uwypuklająca rozwój tej o-
pieki w ciągu dziesięciolecia we wszy
stkich kierunkach; inne eksponaty z te
go działu zaznajamiają niemniej dokła-

niezwykła sznsaeSa lekarska. 
Bliźnięta zrośnięte piersiami i brzuszkami 

przyszły na świat w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: jKwikcionaritisza zakładu oczyszczania 
Świat lekarski Warszawy poruszony , m i a * l a \ w

1

 k l f n i r e ś w > , 
jest niezwykle przyjściem na świat w Niestety ze względu na mebezpie-
Warszawie bliźniąt sjamskich, t.j. zroś- j jzenstwo grożąceszyciu matki - n i e mo • 
niętych ze sobą. 4 5 1 3 b Y ł ° o c a l l ć ż V c i a niezwykłej parki 

' i noworodków. 
Wypadek warszawski jest o wiele . Ciałka noworodków przekazano uni-

bardziej niezwykły, niż narodziny w e -svtetowi dla studjów naukowych, 
bliźniąt sjamskich, t. zw. „sióstr czes-[ \w n ajbliższym czasie odbędzie się 
kich", które przyszły na świat zrośnięte konferencja lekarzy, która zajmie się 
klatkami piersiowemi w Czcchosłowaqi. j t y m niezwykłym wypadkiem — dotąd 
Bliźnięta sjamskie które urodziły się w ; z n a n y m i y \ ^ 0 teoretycznie pod nauko-
Warszawie, zrośnięte są nietylko klatka l W ą n a z w ą „thoracopagus et rentropa-
mi piersiowemi, ale i jamami brzuszne- (gus". 
m i - Matka niezwykłych dzieci czuje się . 

Wydała je na świat p. Marja J., żona 'dobrze i szybko dochodzi do zdrowia. i 

Wydział kanalizacji wystawił natu
ralnej wielkości murowany model kanału 
t. zw. V klasy, który służy zarazem ja
ko przejście pomiędzy salkami stoiska 
łódzkiego oraz model stacji ścieków na 
Lublinku. 

Z pośród pozostałych eksponatów, 
zasługują na uwagę dokładne modele 
projektów kolonji mieszkaniowych na Ro 
kiciu i Polesiu Konstantynowskiem i bu
dowanej na Polesiu kolonij, model Parku 
Ludowego, model „klasycznie" wadli
wej zabudowy w dzielnicy Bałuckiej o-
raz modele wzorowych domków jedno
rodzinnych, według projektów wydzia
łu budownictwa. 

Bardzo ciekawe są również tablice 
świetme, ilustrujące rozwój elektryczne 
go i gazowego oświetlenia w mieście, 
plan regulacyjny m. Łodzi w skal; 
1:10,000 oraz pokaz rozwoju zadrzewie
nia naszego miasta zobrazowany przy 
pomocy ddesięciu doniczek z roślinami 
0 wzrastającej wysokości. 

Artystycznem urozmaiceniem eks
pozycji magistratu m. Łodzi sa: model 
pomnika Kościuszki, który — jak wiado
mo — stanie wkrótce na Placu Wolno
ści; nowy herb miasta, wykonany przez 
art.-rzeźbiarza M. Lubelskiego (łódź, ko 
miny fabryczne i śruba mechaniczna); 
wreszcie piękny i dekoracyjny witraż, 
wykonany w jednej z wytwórni poznań 
skich. 

Wystawa łódzka, sprawiająca w bo
gatej całości pawilonu samorządowego 
bardzo korzystne i pouczaiace wraże
nie, wolna od monotonii i przeładowania, 
cieszy się dużą frekwencją zwiedzają
cych. 

Dnia 27 ub. m. p. Prezydent Rzplitej 
podczas pobytu w pawilonie samorzą-
wym zwiedzi? dokładnie stoisko łódz-

(kie,, oglądając ze szczęgólnem zainferc-
; śówaniem eksponaty, dotyczące Budo-
1 wy kolonji mieszkaniowei na Polesi;] 
Konstantynowskiem, kann ! : H i Parku 
Ludowego. Informacyj ud/, lał inż. ar
chitekt K. Lisowski, czuwający stale z 
ramienia magistratu m. Łodzi, wespół 
z gronem funkcionarjuszów miejskich, 
nad stoicltfem łódzkiem. 

t JlywaJćTe tylko nowoczesnych 
l . dków do pielegrioWania dzieci! 

HYGENOL 
puder dla dzieci jest ostatnim 

wyrazem wiedzy lekarskiej 

Podkop pod magazyny Kolejowe 
został przypadkowo zauważony przez dozorcę fabrycznego. 

!Dn>uch opryszków przyłapano na miejscu. 
. . 1 T 1 I . m 1 4 . * 1 . * J * A „ A U _ S 1 r Z Warszawy donoszą: Iczęli tam zuchwałą robotę, mającą na 

W bliskiem stosunkowo sąsiedztwie, celu 
składów wolnocłowych na dworcu 
Wschodnim mieści sję teren nieczynnej 
już od dawna fabryki „Labour" przy ul. 
Ząbkowsldcj Nr. 50. 

Teren fabryczny jest dość rozległy, 
i dotyka prawie do magazynów dworca 
Wschodniego, które rozrzucone są na 
dość szerokiej przestrzeni. 

Wczoraj rano dozorca fabryczny za
uważył, iż około jednego z opuszczo
nych zabudowań 

jest coś w nieporządku. 
Gdy zainteresował sję tem bliżej, spo
strzegł, iż tam właśnie rozpoczyna sie 

jakiś podkop, 
kióry został świeżo zrobiony. 

Natychmiast powiadomił o swojeni 
spostrzeżeniu policję 12 komisariatu, 
która rozpoczęła śledztwo. Okazało się, 
iż jacyś nieznani sprawcy korzystając z 

I tego, iż fabryka była nieczynna rozpo-

przebicie podkopu pod magazyny kole
jowe na dworcu Wschodnim, 

Bliższe oględziny terenu wykazały, 
iż podkop ten jest 

gotów niemal w trzech czwartych. 
Nie znaleziono jednak początkowo nig
dzie śladu ziemi, wynoszonej z drążone
go tunelu, jednakże po bliższych oglę
dzinach ziemie te 

znaleziono w kominie fabrycznym. 
Okazało si.j, iż złodzieje wynosili ją w 
workach z tunelu i wsypywali do komi
na, unikając w ten sj>osób jakichkolwiek 
śladów, które wobec tego, że dziedzi
niec fabryczny porośnięty jest trawą by
łyby odrazu widoczne. Funkcjonariusze 
agentury śledczej 15 komisariatu posta
nowili urządzić zasadzkę, ażeby schwy
tać zuchwałych podkopywaczy na gorą
cym uczynku. 

Wc7ora ! okpłó ^odz. l l -*ł 'w! '" 
rem zac..;.;».!•. i.*uv>..*jłł 

dwuch jakichś osobników. 
którzy weszli na teren fabryczny i zaczę 
li kierować się w stronę podkopu. Gdy 
podeszli już bliżej wywiadowcy wysko
czyli z ukrycia 1 

aresztowali obu ptaszków. 
Okazało się, że są to znani złodzieic 

36-letni Bronisław Szarecki, zam. przy 
ul. Brzeskiej 3, znany pod pseudonimem 
..ślepy Bronek" oraz 31-letni Jan Anto-
siewicz. Ząbkowska 48, pseudonim 
„Szkop". Obu osadzono w wiezieniu. 

Ponadto policja znalazła 
łopaty, worki, koce, latarki elektryczne 

it . D. 
przyrządy, które służyły zuchwałym ra 
bu&iom podczas ich uciążliwej pracy. 

Zaznaczyć należy, że Antosiewicz już 
v; roku zeszłym zatrzymany był przy 

!l'''wavhi kradzieży na t. zw. podjazd 
w tychże samych składach wolno-cło-

; .ii na dworcu Wschodnim. 
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TEATR MIEJSKI. 
Występy teatru Stanisławskiego. 

Entuzjastycznie przyjęta w Łodzi pTaska g r a -
p* słynnego m o s k i e w s k i e g o teatru Stanisław
skiego gra dziś wesołą komedje Gogola „Oże
nek". 

W rolacli głównych: M. Grecz 1 Pawłów. 
Jutro premjera potężnego dzieła w 7-miu obra-

zach A. Dostojcwskiego „Bracia Karamazow". 
„Ostatnia zasłona". 

Najbliższa premjera w teatrze miejskim bę
dzie sensacyjna angielska sztuka G. W. Mhea-
tley'a „Ostatnia zasłona". Emocjonująca tę sztu-
kę, należącą do tego samego typu widowisk, jak 
grany z olbrzymiem powodzeniem „Proces Ma
ry Dugau" reżyseruje J. Chodeckl. 

IW. rolacli głównyoh; I. Horecka i J. Bonecki. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostałnie trzy przedstawienia „Gorączka naf

ty" amerykańskiej a ' c v w e r o ł e j ko*ncd:i Johna 
Ląrric'a dane będą dziś, j u t r o i p o j u t T z c . 

Joschiwara". 
, W piątek teatr kameralny występuje z pre

mjera sztuki Bachwitza. „Joschiwara" czyli 
„Dom występku". 

Sensacyjny ten scenariusz egzotyczny w 3-cli 
zmianacłi, dzięki swej ciekawej koncepcji arty
stycznej zdobył sobie zagranicą ogromny roz
głos. Reżyseruje M. Melina. Obsadę sztuki sta
nowią: Dziewońska, Kijowski i Melina. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i dni następnych bez względu na pogo

dę grana bedzJe wyborna, urozmaicona śpiewa
mi i tańcami farsa rosyjska W. Katajewa „Kwa
dratura kola". 

Początek o godz. 9 wieczorem. 
•Powrót tramwajami zapewniony. 

„Miss Łódź". 
W sobotę premjera wesołej , aktuaino-lokal-

nej krotochwili urozmaiconej śpiewami i tań
cami pióra Konstantego Tatarkiewicza i Feliksa 
„Mtes Łódź". 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko dwa T a z y t. j . dziś w piątek 

odegraną będzie znakomita melodyjna operetka 
w 3-ch aktach .ks iężna Czardaszka" w dosko
naleni wykonaniu całego zespołu PocząteK 
przedstawień o godz. 8.30 wiecz. ceny miejsc 
od 50 gr. do 3 zł. w kasie teatru, która jest czyn 
uą od 9 rano do 10 wieczorem bez przerwy. 

NOC ŚWIĘTOJAŃSKA W RUDZIE 
PABJANICKIE.I. 

Łódzki oddział ligi morskiej i rzecznej urzą
d z a W letniej siedzibie w Rudzie Pabianickiej w 
sobotę, dnia 22 czerwca r. b „Noc świętojań
ska.'.'. Aby te j . tradycyjnej słowiańskiej uroczy
stości nadać odpowiednie ramy artystyczne i 
sportowe zorganizowano komisję wykonawczo., 
w skład której wchodzą przedstawiciele związ
ków śpiewaczych 1 sportowych Łodzi i Rudy 
Pabianickiej. W skład programu wejdzie rozpa
lenie ognisk, puszczanie wianków, konkurs ozdo 
bkmyoh łodzi kwiatami i lampionami, ognie sztu
czne specjalnie przygotowane, żywe obrazy, śpie 
w y chóralne I tańce. Zgłoszenia do wzięcia 
udziału przyjmuje sekrctaTjat ligi, Piotrkow
ska 92. 

Teatr Miejski w Łodzi 

Ostatnie występy Praskiej grapy 
Nosie* Arfysf* 

Teatru 
(STANISŁAWSKIEGO) 

Dziś flJOnOb (Zenit'ba) 
poraź ostatnil UŁClICń - G o g o l a 

Jutro środa, premjera! 

Bracia Kararaazowy-DofitojCwakiefi° 
Czwartek, dnia 6 b. m. po raz ostatni! 

Wiśniowy Sail-c»ch°™ 
Piątek, dniu 7 b, m. premjera 1 

Potęga Ciemnoty—̂ 0̂1-
Kier. art. P. PAWŁOWA. 

Bilety sprzedaje kasa zamawtań (cu
kiernia W-go B. Gostomskicgo). 

Uwaga! Z chwilą podniesienia kurtyny 
nikt bezwzględnie na salę wpuszczony 

nie będzie. 

P o c z ą t e k p r z e d s t . o g. 8 . 3 0 w. 

R\OJOPR.Ot,3AM 
WTOREK, 4-GO CZERWCA. 

11,56 — Sygnał czasu, hejnał z wieży Marja-
ckiej w Krakowie, komunikaty. 12,10 — Koncert 
płyt faaraofonowych. 12,50 — Komunikaty. 15,35 
— Odczyt p. t. „Prawo prasowe" — wygłosi sę
dzia grodzki p. artur Miller. 16,00 — „Chwilka 
lotnicza". 16,15 — Program dla dzieci. P. Marja 
Żyzemska - Bałaty opowie „O matce". 17,00 — 
Odczyt p. t. „Klub sportowy" wygł. W. Junosza-
Dąbrowski. 17,25 — Transmisja odczytów z Po
znania. 17,55 — Koncert popołudniowy. Muzyka 
czeska. 18,35 — Recytacje poetyckie z Poznania. 
18,50 — „Rozmaitości". 19,10 — Komunikaty P. 
W. K. 19,20 — Transmisja z Oper". Katowickiej. 
•'° .tMJUI&igii luuniiiiiLity. 

Dzi* i dni następnych 
wspaniały film 

GEHENNA 
PASIERBICY 

Tragedja dziewczyny, w której" 
rozkochanych jest trzech braci. 

mmmm W folach głównych: »»»» 
Ewelina Holt, John Hamilton, Henry Edwards 

i Warwlck Ward. 

Ilustracja muzyczna pod kier. MUCMANA 
M i > m ł M i t s M m i m m « > H n n M i m 

Początek o godz. 4.30. 

Dwaj znani włamywacze 
zostali skazani na trzy lata więzienia 

z pozbawieniem praw. 
Właścicieli domu przy ul. Przejazd 36124. Tam też ich przyłapano. Byli to, jak 
Samuel Lubiński, wraz z dozorcą tej'sie. okazało, 39-letni Stanisław Miekza-

kamienicy Emilem Królem zesdi do piw'rek i 36-letni Tadeusz Baranowski, zna 
p. 

nicy znajdującej się pod składami hurto 
wini tytuniowej, by obejrzeć czy nie za
chodzi potrzeba dokonania remontu. W 
piwnicy panował wielki nieład. P. Lubiń 
ski zauważył, iż okna były zasłonięte ja 
kiemiś szmatami, co wzbudziło w nim 
podejrzenia. 

— Może tu się ktoś schował? — o-
dezwał on się do dozorcy. 

W tej chwili z ciemnego kąta rozle
głej piwnicy wynurzyły się jakieś trzy 
postacie. 

— Stać, bo zabiję! — krzyknął jakiś 
osobnik, uzbrojony w duży łom żelazny. 

ni kasiarzc, niejednokrotnie już karani 
za śmiałe wyprawy rabunkowe. Na zwis 
ka trzeciego złoczyńcy nie zdołała poli
cja ustalić. Mielczarek i Baranowski nie 
chcieli go wydać. 

Wdrożone dochodzenie ustaliło, i i 
trzej ci kasiarze w nocy dostali się przez 
okno do piwnicy i po kilkugodzinnej pra
cy wyborowali w suficie znaczny otwór. 
Przez otwór ten zamierzali oni się do
stać do hurtowni tytuniowej, w której 
znajdowały się podówczas zapasy tyto
niu na sumę 209 tys. zł. 

Złoczyńcy nie zdążyli wykonać 
P. Lubiński, korzystając z tej okolicz' swych planów. Pozostawili oni w piwni 
L.: : * _ . . : . j ^ . . . . . ł j - i i : n t _ j . . . 

Wyśnienie. 
W sprawozdaniu naszem o przebiegu 

rozprawy przeciwko zabójcy b. p. Mi
chała Króla — Romanowi Szczecińskie
mu, wkradła się pewna nieścisłość w 
streszczeniu przemówienia oskarżyciela 
p. Prokuratora Kawczaka, jakoby w 
związku z wynikiem badań chemicznych 
treści żołądka służącej Kukulskiej miał 
on użyć słów, że „policja nie stanęła na 
wysokości zadania, gdyż przesłała zbyt 
małą Ilość tej treści, wskutek czego ba
danie wypadło negatywnie — o ile cho
dzi o wykrycie w niej narkotyków". 

Otóż jak poinformował nas p. proku
rator Dr. Markowski, — do którego zwró 
eiliśmy się w tej sprawie po informacje 
— słów takich oskarżyciel nie wypowie
dział, gdyż byłyby one w stosunku do po
licji zupełnie nieuzasadnione —• przeciw
nie — oświadczył p. prokurator — poli
cja w zupełności stanęła w danym wy
padku na wysokości swego zadania, za 
co mam dla niej pełne uznanie. Jeśli ba
danie chemiczne rozporządzało zbyt ma
łą ilością materjału to odnosi się to nie 
do treści żołądka, a wyłącznie do pozo
stałych w kieliszku kilku kropel wódki, 
którą zbrodniarz przed czynem raczył 
Kukulską — a zwiększenie ilości tej resz
tki nie leżało oczywiście w mocy policji. 

Chętnie prostujemy ową nieścisłość, 
jaka mimowoli mogła wyrządzić przy
krość naszej dzielnej policji, która nieje
dnokrotnie już dała dowody, że umie 
skutecznie i z poświęceniem stanąć w o-
bronie ładu społecznego, oraz życia > 
mienia obywateli. 

Skrzynka do listów. 

ności, iż znajdował się tuż przy drzwiach 
wyjściowych 
błyskawicznie wyskoczył na schody, 

alarmując lokatorów domu przeraźliwy
mi okrzykami: 

— Ratunku, bandyci! 
Opryszki, widząc, że grozi im niebez 

pieczeństwo, szybko otworzyli okno pi
wnicy i wybiegli na ulicę. W kilka mi
nut później w ślad za nimi puściło się w 
pogoń kilku policjantów oraz grupka 
przechodniów. 

Dwaj z pośród uciekających ukryli 
się w ubikacji domu przy ulicy Przejazd 

cy skomplikowane narzędzia złodziej 
skie, 

bory, wytrychy i raki. 
W dniu wczorajszym Mielczarek ł 

Baranowski stanęli przed sądem okręgo 
wym, który sprawę tę rozważał pod prze 
wodnictwem sędziego Kozłowskiego w 
asyście sędziów Faita i Natkesa. Oskar 
żal prok. Kubiak. 

Oskarżeni przyznali się na rozprawie 
do winy. Sąd po zbadaniu świadków ska 
zał oskarżonych po 3 lata więzienia z po 
zbawieniem praw. das. 

Odpowiedzialność poczty za przesyłki 
w wypadku zaginięcia, ubytku, lub uszkodzenia. 

Interesujące jest zagadnienie, jak 
skairb państwa, poczta, odpowiada za 
szkody w wypadku zaginięcia przesyłek 
ubytku, lub uszkodzenia ich zawartości. 

Jeżeli zaginie na poczcie list poleco
ny, otrzymuje sję, bez względu na istot
ną jego wartość, odszkodowanie w wy
sokości 50-krotnej należności za pole
cenie. 

Za zaginięcie lub uszkodzenie fetu 
wartościowego albo paczki z podaną 
wartością odpowiada poczta do wyso
kości rzeczywistej szkody. Nigdy jed
nak za kwotę wyższą niż była podana. 

Jeśli w przesyłce takiej znajdowały 
się papiery wartościowe, jak książeczki 
.wkładowe, weksle, poczta odpowiada 
za kwotę niezbędną do powtórnego uzy
skania tego dokumentu lub koszta połą-

|czonc z usunięciem przeszkód orzy ścią
ganiu prcter&y'; :: powodu braku zagjnio 
' 1WJ£0 doJumieuiu. 

Jeśli .uzyskanie nowego egzemplarza 
jest niemożliwe, przesyłający otrzymuje 
odszkodowanie za paczki bez podanej 
wartość odszkodowanie wprawdzie tak 
że ma się równać rzeczywiste! wartości, 
ale nie może być wyższe od ustawowej 
dotyczącej taryfy. 

Taka sama odpowiedzialność zacho
dzi za bagaże pasażerów przewożone 
poczta. Za nadane pieniądze odpowiada 
poczta za pełną wysokość kwoty wpła
conej. 

W wwiiku medoręczenia telegramu 
lub njeuzyskania połączenia telefoniczne 
go nic można żądać zwrotu żadnej szko
dy, tym faktem wywołanej, a tylko zwro 
Mi ^branej opłatv. 

Z r**flfv nadawca przesyłki może do 
chodzić odszkodowania, ale także odbiór 
ca jeśli przyjął przesyłkę uszkodzoną, 

i lub z brakującą zawartością i nokwito-
1 w al z zastrzeżeniem żądania odsz-kąła-

Szanowny Panie Redaktorze! 
Z powodu komunikatu oddziału pra

sowego Magistratu m. Łodzi w nr. z dn. 
2. 6- „Republiki'', w którym to komunika 
cie spotyka mnie krzywdzący zarzut, ja
kobym w moim sprostowaniu, wydruko 
wanem w pismach łódzkich w dn. 28. 5. 
uznać miał za niezgodne z rzeczywistoś 
cią oświadczenie p. Wicepr. Wielińskie 
go o niepłaceniu przeżeranie składek 
ubezpieczeniowych, pozwalam sobie 
przytoczyć na tem miejscu w dosłow-
nem brzmieniu odnośny ustęp mojego li
stu (patrz nr. z dn. 28. 5. ,,Republiki"), 
gdzie powiedziano: „nie odpowiada rze
czywistości twierdzenie, jakoby z powo 
du istotnego zalegania przez dyrekcję 
we wnoszeniu składek ubezpieczenio
wych... itd.". 

Zapytuję tedy nieuprzedzoną opinję, 
czy słowa , istotne zaleganie" oznacza
ją zaprzeczenie, czy też przyznanie się 
do faktu niepłacenia? 

Przy tej sposobności wyjaśniam z na
ciskiem iż sprostowanie moje z dnia 28. 
5. miało na celu — jak to zresztą wyraź
nie wynika z brzmienia następnych słów 
mojego listu, — obalenie innego twier
dzenia p.wiceprez. Wielińskiego, a mia
nowicie, jakoby z powodu tego istotne
go zalegania ze składkami ubezpieczc-
niowemi artyści Teatru Miejskiego byli 
pozbawieni możności korzystania z od
nośnych świadczeń. Twierdzenie to nie 
odpowiada rzeczywistości, gdyż artyści 
Teatru Miejskiego zostali przeżeranie 
we właściwym czasie i porządku ubez
pieczeni, a przeto, mimo zaległości ze 
strony dyrekcji teatru, do świadczeń u-
bezpieczemowych pełne mają prawo. 

Proszę przyjąć zapewnienie szacunku 
Bolesław Gorczyński 

Dyrektor Teatru Miejskiego 

Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epstelna 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr-
okwska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12). 
Gorfeina (Wsdiduia 54). J. Koprowskiego (No-
womlejska 15). (b) 

wania może wvstąnić przeciwko pocz
cie - to odszkodowanie. 

W takim wypadku pretensie należy 
zpfr.szr.ć pisemnie na pocztę w okresie 
do 6 miesięcy. Po tym terminie traci się 
prawa do ods:'..odowamća. 

Jeżeli poszkodowany nie jest zado-
\\ olony z załatwienia sprawy przez pocz 
tę. może w okresie 3-ch nresięcy zaskar 

1 ;żyć sJfcaro państwa do sądu. (p)» 
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Tomaszów-nazowiechl. 
Wypadki dnia. 

Tomaszowski oddział „Republiki" 
ionosi: 

W najbliższym czasie ma zostać zwo 
łana ogólna konferencja związków zawo 
dowych w Tomaszowie z zarządami zwią 
zków, należących do rady. * 

Olnegdajsze spotkanie Hakoahu łódz 
kiego z kombinowanemi drużynami Z. T-
G. S. i Lechji miało przebieg niezwykle 
ciekawy. Zespół miejscowy został dpśC 
szczęśliwie dobrany. 

Pierwsze minuty gry należały do gos 
ci, którzy w 4 mamicie uzyskali przcŁ 
lewego napastnika prowadzenie. Speszę 
ni początkowo gospodarze wkrótce przy 
chodzą do głosu i już w 13-ej minucie u-
zyskali w ładmej kombinacji lewego 
skrzydła wyrównanie. Następuje gra wy 
równana. 

W 25-ej minucie po kombinacji pra
wego skrzydła gospodarze uzyskali dru 
giego goala. Ostatnie minuty należą do 
łodzian, którzy niejednokrotnie pnzepuś 
ciii kilka dogodnych sytuacji pod bram
ką. 

Po przerwie gospodarze rozpoczęli 
grę w nader szybkim tempie. W trzecief 
minucie środkowy napastnik Hakoahu 
mając bramkę prosto przed sobą prze
nosi z odległości 5 metrów. Przewaga 
przechodzi do Hakoahu który w 8-ej 
minucie uzyskuje przez półlewego na
pastnika wyrównanie. W 29-ej minucie 
półdewy napastnik Tomaszowa z podda 
niem prawego łącznika uzyskuje blis
kim strzałem prowadzenie dHą swoich 
barw a w 2 minuty potem ustanawia wy 
nik 4:2 dJa tomaszowian, 

Publicz., jak na Tomaszów liczba re
kordowa — około 600 osób. Sędziował 
zupełnie poprawnie p . Tad. Duchowski. 

Opiekunowie społeczni 
rozwiną szeroką akcie. 

Jak się dowiadujemy, urząd woje
wódzki w Łodzi otrzymał rozporządze
nie ministerstwa pracy i opieki społecz
nej o wykonaniu ustawy o opiekunach 
społecznych. 

W myśl tego rozporządzenia, wszy
stkie gminy mają do dnia 10 Koca przed
stawić listy kandydatów na stanowiska 
opiekunów społecznych, których za
twierdzi ministerstwo pracy. 

Opiekunowie społeczni beda mieli w 
swej akcji zapewniona pomoc organów 
policji, co będzie ogłoszone w jednym z 
najbliższych dzienników ustaw. Opieku
nowie społeczni prowadzić beda bardzo 
rozgałęzioną akcję, w kierunku wycho
wywania nieletnich przestępców i za 
bezpieczenia ich przed nieodpowiednim 
wpływem otoczenia, (i). 

D z i e c i , poszukujące drący 
5 S Ł l l i W - , l ! ! , f f l ,rahl0«'ani8 w oddzialeP.U.fl.p-a dla nieletnich. 
Przemysł i handel korzystają z pośrednictwa tej instytucji. 

Przy państwowym urzędzie pośredni 
ctwa pracy (PUPP) istnieje oddział bar
dzo ważny i otoczony specjalną opieką, 
oddział dla nieletnich chłopców i dziew 

cząt 
przy ul. Kilińskiego 52. 

Klijentami tej giełdy pracy dla nie
letnich są oczywiście dzieciaki, najczę
ściej wychowane w fatalnych warunkach 
tak pod względem fizycznym jak i nie
kiedy moralnym. Ulica z jej wszystkie-
mi ujemnemu cechami życia wielkomiej
skiego jest wychowaczynią tego dziecka 
które przychodzi później prosić o pracę 
by od najwcześniejszych swych lat, kie
dy rówieśnicy jego jeszcze chodzą do 
szkoły i wychowują się pod troskliwem 
okiem rodziców, wziąć na siebie 
ciężki obowiązek zarabiania na utrzy

manie. 
Dziecko, o charakterze nieco spa

czonym, chce wziąć się do uczciwej pra 
cy, chce zarobić na swe życie i wyros
nąć na dzielnego obywatela i dobrego 
robotnika czy rzemieślnika. Niezawsza 
groźny ton, nieraz serdeczne słowa i 
nastawienie na właściwą drogę, czynią 
z takiego dziecka, wychowanego bez 
żadnego dozoru i puszczonego „samo. 
pas", człowieka uczciwego i pożyteczne 
go. 

Oddział dla nieletnich PUPP. prowa-
dfcri od lat 11 p . Krauze. Organizacja tego 
oddziału nie jest zbyt skomplikowana, 
jeśli idzie o urządzenie biurokratyczne, dziecko spełrtia swą pracę niechętnie i 

Polega ona z jednej strony na przyjmo j prędko ją porzuca, 
waniu zgłoszeń od pracodawców, z dru- Należy zaznaczyć, że oddział dla nielet-
giej zaś — na zgłoszeniach pracowni- nich znakomicie spełnia swe zadanie 
ków, poszukujących pracy. Kandydaci pod tym względem. Dzieci skierowane 
wymieniają swe imię, nazwisko, stopień do pracy wyrastają na dzielnych fachów 
wykształcenia i przynieść musza metry- ców. 
czkę urodzenia, zameldowaną, dla do- Okazuje się, źe w przemyśle metalo-

kładnego stwierdzenia ich miejsca za
mieszkania. 

%W razie żądania ze strony pracodaw 
cy — kandydat musi przedstawić porę
czenia rodziców, względnie opiekunów, 
którzy biorą na siebie odpowiedzial
ność i obowiązują się czuwać i wpływać 
moralnie, aby spełniali uczciwie i sumień 
nie przyjęte na się obowiązki. 

Każdy kandydat zostaje zarejestro
wany w oddziale i posiada w kartotece 
specjalną kartę z e wszelkiemi dotyczą-
cemi go informaq'amd. 

Pracodawcy zgłaszają się do oddzia
łu bądź osobiście bądź pisemnie z poda
niem jakich i w jakiej ilości pracowników 
młodocianych potrzebują, jakich żąda
ją kwalifikacji itd. 

Teraz dopiero zaczyna się właściwa 
rola i zadania pośrednictwa pracy, tru
dna i nieraz żmudna. 

Jak nas poinformował p. Krauze, naj 
większe zapotrzebowanie na pracowni
ków młodocianych zgłasza handel (jako 
gońców na posyłki itd.) przemysł drze
wny, hutnictwo i przemysł włókienniczy 
w dziale pończoszniczym 

Dzieci nie zmusza się do objęcia tej 
czy innej pracy. P. Krauze rozumie psy 
cliikę dziecka i nie stara się narzucić 
mu zawodiu, do którego chłopiec czy 
dziewczynka nie czują zamiłowania. Jak 
wykazało bowiem doświadczenie, narzu 
renie zawodu nie daje żadnećo skutku-

Kto jedzie do GdańsKa 
winien posiadać dowód osobisty, stwier 

dzający obywatelstwo polskie. 
rów wojsk polskich, lecz nie dla ich ro
dzin, wstarczają odnośne legitymacje 
służbowe. 

Posiadanie dowodów osobistych nie 

Z powodu częstych nieporozumiefl 
na tle żądanych dokumentów od obywa
teli polskich, jadących do Gdańska, wła. 
dze wyjaśniają co następuje: 

Przy przekraczaniu granicy polskie) 
na terytorjum w. m. Gdańska przez oby
wateli polskich wymagane są następują
ce dowody legitymacyjne: 

Jeżeli celem podróży jest miejsco
wość, położona na terytorjum w. m. 
Gdańska, należy posiadać formalnie wy 
stawiony dowód osobisty (wykaz osobi
sty), opatrzony fotografją i podpisem po
siadacza, oraz zawierający stwierdzenie 
obywatelstwa polskiego, Dzieci do lat 14 
dowodów osobistych nie potrzebują. Ich 
wiek w ewentulanych wypadkach moż<ł 
być udowodniony metryką urodze.ra. 
Dla urzędników państwowych i ofice-

jest konieczne, jeżeli celem podróży jest 
miejscowość w Polsce, do której należy 
przejeżdżać linię kolejową, biegnącą 
przez terytorjum w. m. Gdańska. 

Dla wycieczek zbiorowych, udają-
' cych się z Polski do Gdańska, wystarcza 
lista zbiorowa, zawierająca imiona, naz
wiska i wiek uczestników wycieczki, a 
poświadczona przez odnośne starostwo. 
Lista powyższa musi być w dwóch eg
zemplarzach nadesłana do komisarjatu 
generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku, a to w celu zgłoszenia wy
cieczki w senacie w. miasta. -

wym pracuje około 80, w tkactwie — 14 
w hutnictwie — 20 i w przemyśle drzew 
nym, w skrzynkarstwie — 16 robotni
ków, dziś już wykwalifikowanych, któ
rzy w swoim czasie poleceni zostali 
przez oddział pośrednictwa pracy <Ba 
nieletnich. Kierownik, p. Krauze, jest z 
nimi w kontakcie — przychodzą oni do 
niego i serdecznie dziękują za to, że 

PUPP. pomógł im znaleźć pracę, 
gdy byli dziećmi i pomógł im wyszkolić 
się na fachowych robotników. 

Od Nowego Roku do chwili obecnej, 
przez tę „giełdę pracy" dJa młodocia
nych przewinęło się 114 chłopców i 
dziewcząt. Wszyscy znaleźli pracę, za 
potrzebowanie bowiem jest dość znacz 
ne. W chwili obecnej tylko 5 kandyda
tów znajduje się jeszcze bez pracy. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
firmy i przedsiębiorstwa są bardzo zado 
wolone z młodocianych kandydatów, po 
lecanych przez PUPP. Świadczy to o 
wacikiem doświadczeniu, i poczuciu wiel 
kiej odpowiedzialności, jakie posiada p. 
Krauze przez co sprawa kwalifikacji mło 
docianych jest przez niego nadzwyczaj 
trafnie rozwiązywana. 

Lnteresującem zjawiskiem są 
aspiracje dziewcząt zgłaszających się 

po pracę. 
Jest to nader znamienne, że stale i nie
mal wszystkie odmawiają przyjęcia pro
ponowanych posad w służbie domowej. 
Pretendują one do objęcia posad w biu 
rach, sklepach, inne chcą dostać się do 
fabryk, żadna jednak z małymi wyjątka
mi, 

nie chce przyjąć posady służącej. 
Analfabetów zgłasza się znikoma 

ilość. Przeważnie wszyscy 
umieją czytać i pisać, 

wielu jest też kandydatów i kandyda-
tek z ukończonymi 4—6 oddziałami 
szkół powszechnych. 

Ostatnio zaobserwować się dało pe
wne odprężenie na rynku pracy — zgła
sza się po pracę bardzo mało bezrobot
nych nieletnich. Przeciętnie jednak zgła 
sza się 20—30 dzieci miesięcznie. 

Opuściliśmy odldział PUPP. dla nie
letnich z uczuciem satysfakq'i. Przyznać 
musimy, że działalność tego oddziału 
zasługuje w zupełności na uznanie, czego 
najlepszym dowodem jest że pracodaw
cy korzystają z jego usług w iaknajszer-
szej mierze, we własnym, dobrze zrozu
mianym interesie. Sum. 

Napad bandycki pod Łodzią. 
Sprawcy zostali przez policję schwytani. 
W dniu wczorajszym wojewódzki u-

rząd śledczy w Łodzi został zaalarmo
wany zuchwałym napadem bandyckim, 
dokonanym w okolicach Czarnocina pod 
Łodzią. 

Na przejeżdżającego samochodem za 
możnego ziemianina Władysława Czer
wińskiego napadli jacyś dwaj osobnicy, 
którzy pod groźbą rewolweru zmusili go 
do zatrzymania maszyny. 

Bandyci zażądali pieniędzy. P. Czer-

T E A T R t y O O W S K I w sali Filharmonii 
Dziś o godz. 9-cj wiecz. 

Nieodwołalny ostałni pożegnalny występ artystki teatrów Nicrłobina i Maksa Reinharda 

LID9I POTOCKIE? 
w sztuce pod tył. „MlłOfĆ I MCIMliCfllOić''* 

wiński, będą bardzo silnym fizycznie 
mężczyzną, nie poddał się opryszkom, 
wyskoczył z samochodu i stoczył z niani 

walkę. 
W czasie szamotania na szosie ukazało 
się kilku wieśniaków. Jeden z bandytów 
uderzył wówczas p. Czerwińskiego w 
głowę kolibą rewolweru, po ozem wraz 
ze swym towarzyszem rzucili się do u-
cieczki. 

Wieśniacy puścili się za nimi w po
goń, lecz nie zdołali ich przyłapać, wo
bec czego zwrócili się do policji. Wszczę 
ty natychmiast pościg policyjny po upły 
wie kilku godzin dał konkretne rezułta-
ty. 

Sprawcy napadu zostali schwytani. 
Jak się okazało, bytli to bracia Franci
szek i Józef Salidowie, mieszkańcy Ło
dzi. Salidowie od pewnego czasu stałe 
grasowali na szosach podmiejskich i by
li prawdziwym postrachem przejeżdża
jąca ch kuf ców i wieśniaków, r-d— 

Tragiczny wypadek 
na szosie Koluszki—Brzeziny. 

W dniu onegdajszym na szosie Ko
luszki—Brzeziny wydarzył sie straszny 
wypadek samochodowy. Dorożka samo 
chód >wa "rowadzona przez szofera 
Franciszka Kałczyńskiego zabrała z Ko
luszek 6 osób, przyczem obok saafera 
siedział właściciel taksówki, Władysław 
Dawidowicz. 

Na trzecim kilometrze od Koluszek 
jeden z podróżnych, siedząc tuż za szo
ferem, poczuł zalatujący go od szofera 
zapach alkoholu. Spostrzeżeniem tym 
podzielił się z siedzącym obok posterun 
leowym policji z Ujazdowa. 

Posterunkowy, widząc, iż samochód 
poczyna zataczać coraz szaleńsze zyg
zaki, wezwał szofera , do zatrzymania 
auta. Kalczyński, nie zważając na roz
kaz policjanta zwiększył bieg i zanim o-
becnj zdołali zorientować sic w sytuacji, 
samochód nagle skręcił w bok i wywró
cił się, przygniatając całym swym cię
żarem podróżnych. 

Najbardziej poszkodowanymi okazał 
się p. Roman Buchalczyk, drogomistrz 
Tomaszowa, oraz Andrzej Sonta z Ro
kicin. Również ulegli obrażeniom ciała 
prócz szofera i właściciela samochodu, 
Ludwik Sulikowski, — posterunkowy, 
Edwrard Markward, — nauczyciel, Adolf 
Felczer — rolnik i Rudolf Kioman, 

Posterunkowy Sulikowski zatrzyma! 
idącv z przeciwnej strony samochód, za 
aresztował szofera Kał izy-ńt-lćego, a po
szkodowanych rvJwiózJ do szpitala w 
Brzezinach. (w). 
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Orkiestra symfoniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. 

Chcesz wódki— 
to zapłać wpierw podatki 

O Szwecji mamy dość mętne poje 
cie, nie zdajemy sobie nawet sprawy z 
jej wielkości. A tymczasem jest to kraj, 
mający prawie 450 tysięcy kilometrów 
kwadratowych, a więc większy znacz
nie od Włoch czy Anglii. 

Szwecja ma przeszło u miljouów 
mieszkańców przyczem kobiet jest u 
kilkaset tysięcy więcej, aniżeli męż
czyzn. O ile w Europie przeciętnie na ty 
siąe mężczyzn przypada 1025 kobiet, w 
Szwecji jest ich aź 1052. Naokół Szwe
dzi są bardzo dumni i uprzejmi. 

Szwedzi są może skryci, lecz pod 
względem uczciwości dla całej Europy 
służyć mogliby przykładem. Wpraw
dzie i tam wojna światowa zostawiła 
liczne ślady, jednakowoż do roku 1914 
statystyka szwedzka nie wykazywała 
wcale prawie przestępstw kryminal
nych, a drzwi można było wcale' nie za-
•mykać na klucz. 

Warunki klimatyczne spowodowały, 
że szwedzi swego czasu należeli do naj
więcej pijących narodów. W dodatku 
szwedzki kieliszek śmiało może obstać 
za trzy nasze. Pito nimi zwłaszcza w 
północnej części kraju. Lecz już w pier 
wszym roku wojny światowej władze 
zaprowadziły nowy porządek w zakre
sie spożywania alkoholu. 

Dziś Szwecja nie uznaje właściwie 
wolnej sprzedaży napojów alkoholo
wych. Dostać tani można spirytusu je
dynie na specjalne książeczki, które o-
trzymuje isę przy płaceniu podatków. 
System ten okazał się znakomity, gdyż 
nigdy nie wpłacano podatków tak chęt
nie i z takim pośpiechem, jak obecnie. 
W restauracjach można dostać wódki, 
lecz tylko do jedzenia i to w dodatku 
w ilości ograniczonej, o tem, żeby do
stać w kawiarni kieliszek koniaku do 
kawy, niema nawet mowy. A niechby 
kto poważył się odstąpić otrzymany na 
książeczkę spirytus komu innemu, już 
by nigdy takiej książeczki nic dostał. 

Kto nie jest fanatykiem prawa, ten 
jzęsto miewa sposobność do omijania 
go. Może właśnie dlatego, w i e l u S z w e 
dów stało się zapalonymi wielbicielami 
psów. Psy pomagają im w omijaniu pra
wa, egranic.rającego spożycie alkoholu. 
Właściciel oća przychód d i nim do re
stauracji, zamawia por:j? i fęsa , dosta
je do niej ściśle oznaczoną ilość wódki, 
wypija, a mięso oddaje psu. Dokonaw
szy tego amator wraz z psem wędruje 
do innego lokalu, gdzie powtarza się to 
samo. 

Każdemu cudzoziemcowi szwedzi im 
ponują czystością, ich stolica Sztok
holm, (mówiąc nawiasem, należy do 
najpiękniejszych miast Europy) posiada 
około pół miljona mieszkańców, ruch 
tam jest ogromny, a jednak na wszyst
kich ulicach panuje czystość tak nad-
zwyerajaa, że człowiek poprostu nie mo 
że wyjść z podziwu. 

To samo zresztą dotyczy miast 
szwedzkich; możnaby mięć tam posyłać 
im praktykę nietylko magistraty na
szych miast, lecz również i naszą „pu
bliczkę', która uważa, że przejście przez 
ulicę bez śmiecenia test rzeczą, niedo-, 
BHSzC^lną. 

Instytut fizykalnego leczenia 
utworzony został przez łódzką Kasę chorych 

Jednym z najbardziej interesujących 
zakładów leczniczych łódzkiej kasy cho 
tych jest zakład fizykalnych metod le
czenia przy Al. Kościuszki 19. 

W gmachu, wydzierżawionym spe
cjalnie na ten cel urządzono gabinety, w 
których leczy się chorych droga elektry 
zacji i kąpieli żarowych, oraz gabinety 
lamp kwarcowych. 

Trudno jest w ramach krótkiego ar
tykułu odtworzyć obraz urządzeń zakła 
du j wykazać rozmiary pomocy leczni
czej, z jakiej korzystają chorzy. Kilka 
cyfr statystycznych za ubiegły rok spra 
wozdawczy rzuca nieco światła na za
kres świadczeń kasy chorych, udziela
nych przez zakład fizykalnych metod le
czenia. 
' W zakładzac" pracuje 2 lekarzy i 7 

Ipielęgniarek. W rokujub., korzystało z 
TeczMia'\v zaTcfadśie ~&4i2"*ósób*, "ilósc 
zaś zabiegów wzrosła z 68.299 w r. 1927 
do 81.287. Na jedtiego chorego przypa

dło 12.6 wizyt. Specyfikację zabiegów 
daje następująca tabelka: 

1) Kąpiele żarowe — 15.434. 2) Sollux 
— 4.361, 3) Djatermja — 9.149, 4) Kwarc 
— 36.971, Elektryzacja — 11.697, Hy-
droelektryzacja — 2.304, 7) D'Arsonval 
— 517, S) Masaż wibracyjny — 365, i 9) 
Masaż pneumatyczny — 589. Razem 
81.287 zabiegów. 

Chorych podzielić można na następu 
jące grupy: Mżne choroby układów ner 
wowych — 1.170, choroby organów ru
chu — 1.601, skóry — 202, kobiece — 
480, narządów krążenia, oddychania i 
trawienia — 472, ust, krtani i nerek — 
218, na tle gruźljcznem — 1.333. różne 
— 936. 
^ Jak wynika z powyższego, działal
ność instytutu fizykalnych metod lecze
nia jest bardzo poważna i usługi, jakie 
oddaje on uBeEpieczonyni lUznlc• rłaTeJzty 
za wielce pożyteczne. (—l<s\ 

Zdrowy miastf chorego 
o m a ł o n l < e z o s t f o ł z o p e r o w a n y 

>W mieście Araeshan, w Amgl|ji odby
ło się niedawno zgromadzenie, na któ-
retn omawiano między imoemi jak dalr 
ec służba szpitalna musi się mieć na 
baczności przy dokonywanych opera
cjach. Jeden z mówców, który właśnie 
ten temat poruszył, opowiedział następu 
jące zdarzenie. 

W pewnym szpitalu miaoe dokonać 
ciężkiej operacji w jamie brawzmej. 
Wszystko było przygotowane i pacjent 
leżał już na stole operacyjnym, a nawet 
fuż go zachlorofbnmowano. 

Operator już miał nóż w ręku, ale w 
chwili, kiedy miał wykonać pierwsze cię 
cie, coś go tknęło i odsłonił na chwilę 

twarz śpiącego. Zaledwie jednak na nią 
spojrzał, pobladł, nóż mu wypadł z dło-

joi, a on chwytając się za głowę zawołał: 
— Ależ na miłość Boską! To nie jest 

ten człowiek, którego miałem operować! 
Jeszcze chwila, a byłbym pokrajał cho
rego, który wcale operacji nie potrzebu 
je! 

Pośpiesznie wyniesiono człowieka, 
który ciągle jeszcze spoczywał w narko 
zie, do innej sali i zarządzono śledztwo. 

Otóż badania wykazały, że pielęgniar 
ki pomyliły się, zabrały ze wspólnej sali 
innego chorego, który, nie domyślając 
się co go czeka, dał się spokojnie zach-
lorofonmować.. 

Turniej atletów w cyrku. 
S T r x e c i rfziert rralfc. 

3-ej dzień turnieju minął pod znakiem 
emocji. 

PIERWSZA PARA. 
Szczerbińskl (Warszawa) — Walu-

szewski (Lwów) — zwyciężył w 17 min. 
lepszy Szczerbiński. 

DRUGA PARA. 
Kraus (Luxemburg) — Weiss (Buda

peszt). Równe szanse, lepszy nerwowy 
Kraus. Wynik po 20 min. remisowy. 

TRZECIA PARA. 
Śpiewaczek (Czechy) — Pogrzeba 

(Pomorze). Zwyciężył ciężki czech. 

OSTATNIA PARA. 
Sztekker (Polska) — Schachscniiei-

der (Saksonja). Świetna forma mistrza 
Polski. W 3 min. ulega saksończyk. 

Dzisiejszy „Express" poda szczególe 
we Isprawozdanie. 

. Należy podkreślić, że przed walka
mi odbywa się bardzo ciekawy program 
cyrkowy ze znakomitymi humorystami 
Din Don, którzy wspaniale bawią pub
liczność. 

Dziś we wtorek, na czoło wysuwa 
sie walka Szczerbi>isk«ego z Krausem, 
pozatem walczą: Schachschnelder — 
Weis, Śpiewaczek — Kwapińskl. Sztek
ker — Kochański. 

P r z y j e c h a ł n a k r ó l k f c z a s d o Ł o d z i 
J E D Y N Y w P O L S C E 

(na placu Dąbrowskiego). 
Dziś we wtorek, dnia 4 czerwca o godz. 8 . 1 5 wlecz. 

ATRAKCYJNY PROGRAM ARTYSTYCZNY 
Na czele sławni TYsKT T W Y M " pozatem Akrobad, Excentry-
luimoryści-satyrycy ^ U i i \ •i/UN cv, Gimnastycy i inni oraa 
W t e B k i M i ę d z y n a r o d o w y 1 1 1 JK • H f H 
— T u r n i e ! M i s t r z ó w — W A I H I 
zapaśniczej o nagrody honorowe i pieniężne w suraic^ 10.006 zł. przy udziale naiwybit-

alejszych atletów rożnych krajów świata. 

. S c k a c h a c b n e l d e r (Saksonia) contro B e l l a W e ł n a (Hakoah, Węgry) 
D Z I Ś S p l e w a c c e f c (Cteckosłowacja) contra Kw»»ińofel (Wino) 

u i a l r r a • K v « u « s (Luvcmfeurc) contra Szczt t r t r fnckf (Warszawa) 
w * " - * * & • 3 z t « k * « r (Polska) contra Koc a t i skI (Gdańsk). 

| | . , _ • i i i - i . I J I .1 I H P • . • • i m M I M ^ — 

Śzeeefóły w •roirawach. — Ceny miejsc od 1 - 5 zl. - Bilety do nabycia w kasie 
cyrku od f. 5 po pot. — P«> ptrcdstawlenUi oezekulą tramwale we w«r.vsikich ferunWueh 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

CZEKI: Bclgja 123 92, Holandia 358.37, Ko
penhaga 237.55. Londyn 43.24 3/4, Nowy JOTK 
8.90. PaTyż 34,85. Praga 2640. Szwajcaria 17l.6a 
i pół,- Wiedeń 125.20, Wiochy 46.68 i pól, Berlin 
212.58 i póŁ 

A K C J E . 
Bank Polski 167. Bank Zachodni 73, Bajiłc 

Zarobkowy 78.50. \Vcxiel 71.50, Nobel 1950, Ce
gielski 37. Lilpop 28.75, Modrzejów 24, NorW.in 
167.50, Ostrowieckie 78, 79, Parowozy 21, Sta
rachowice 26, 26.50 

PAPIERY P\ŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNI! 
Potyczka Inwestycyjna iY, 104 dolarówka 

74 25. 74, 5 proc konwe.syjna (7, 5 proc kor-
wersyjna kol. £9 o proc. B-ku Gosp. Krajowego 
94, 7 proc. B-ku Gosp Krajowego 83.25, 4 I pol 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 47.25, 47.80. 
8 proc m. Warszawy zł. 64.75. 64.50, 5 proc. tu. 
Piotrkowa 45.50, 5 preo. m. Radomia 46, 5 proc 
ni. Siedlec 45.25, 6 proc. obi. poż konwersyjnej 
in. W-wy z 1926 r. 50.—. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 1 czerwca — Bawełna amerykań

ska, zamkniecie: styczeń 9,74. luty 9.75, marzec 
9.78, kwiecień 979, maj 9.80, czerwiec 9.75, li
piec 9.76, sierpień 9.76, wrzesień 9.76, paździer
nik 9.74, Hsłopad 9.73, grudzteti 9.73. loco 10.02 

Liverpool, 1 czerwca — Bawełna ejripsKa,' 
zamkniecie: styczeń 16.65, marzec 16.74, ma, 
16.74, lipiec 16.21, październik 16.43, grudzień 
16.38. loco 16.95 

Nowy Jork. I czerwca. --- Bawełna amery
kańska. Otwarcie: lipiec 18.10—1812, paździer
nik 18.35. Zamkniecie: czerwioc 17 91, lipiec 
18.11, październik 18.13—18.14. grudzień \&.27~-
18.28, loco 18.35 

PRZYDZIAŁ KONTYNGENTÓW 
OWOCOWYCH. 

W dniu dzisiejszym w izbie przemy
słowo - handlowej odbędzie się posie
dzenie przy udziale przedstawicieli or* 
rjanizacj: kupieckich w sprawie podziału 
kontynentów na przywów owoców sn-

łsjjonyclt,, 

file:///Vcxiel
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rabianka-cyrkówka ukrad 
klejnoty rodzinne swej przyjaciółki, hrabiny Hemmersberg. 

Niezwykła tragedia na tle stosunków w powojennym Berlinie. 
H l t t A W / I U U »»»a«"I" J * , „ m r f , r I o a h b c z w z J r l e d , 1 0 ś c i a do zwalenia winylcić k o s z t o w n i , mz pozwoli Berlin, w czerwcu 1929. 

Młoda panna ze sfer najwyższej ary 
stokracji ukradła swej ciotce szkatułę 
z klejnotami rodzinnemi olbrzymiej war 
tości, by móc wieść wraz ze swym ko
chankiem życie pełne luksusu i radości. 

Wypadek, który mógłby się zdarzyć 
wszędzie: we wszystkich sferach i w 
każdem mieście. A jednak nasiąknięta 
jest ta afera, która poruszyła całe mia
sto, specyficznie berlińską atmosferę. 
Podobnych wypadków, choć w mniej
szym stylu, jest tu tak wiele, zdarzają 
się tak często, że trudno o nich donosić. 
Czasem poświęcają im dzienniki notat
kę w kronice lokalnej często podaje się 
je z ust do ust, przekręcając fakty, prze 
milczając nazwiska.. 

Tym razem sprawa skończyła się 
tragicznie: kochanek, prawdopodobnie 
współwinny, odebrał sobie życie. Tym 
razem idzie o kradzież kosztowności 
na olbrzymią sumę. Tym razem panna 
należała do arystokracji, a przyjaciel 
jej był znaną w towarzyskich kołach 
Berlina osobą. 

Krew, wartość klejnotów i nazwi
ska sprawców poruszyły żądną sensa
cji opinję, która niemniej tragiczne mo
że, ale nie fak jaskrawe wypadki przyj
muje obojętniej do wiadomości.. 

Oto szczegóły: 
Dwudziestotrzyletnia hrabianka Hel

ga von Monray, osoba znana z urody i 
elegancji, poznała przed kilku laty na 
placu wyścigowym byłego rotmistrza 
von Wedla, człowieka starszego od 
niej o przeszło dwadzieścia lat, zuboża
łego arystokratę, żyjącego skromnie z 
małej pensyjki. 

Oboje pokochali się, a wobec stanów 
czego sprzeciwu rodziny hrabianki prze 
ciw małżeństwu z ubogim rotmistrzem, 
dochodziło między hrabianką a jej.mat
ką i ciotką do częstych sporów, łlrabian 
ka marzyła tylko o tem, by uniezależ 
nić się od rodziny i nie ukrywać dłużej 
stosunku, który łączył ją z ukochanym. 

Do wszelkiego rodzaju lekkomyśl 
noścl była niejako predestynowana: oj 
ciec jej, włoski hrabia, popełnił swego 
czasu znaczne oszustwo czekowe; była 
to ostatnia z jego licznych „lekkomyśl
ności". Zaaresztowano go, a siostra hra 
biny, okradziona obecnie przez siostrze 
nlcę hrabina Hemmersberg, uratowała 
wówczas szwagra, pokrywając jego 
oszukańczy czek. 

Po tym czynie hrabiego małżonko
wie rozwiedli się; hrabina Monroy uwa 
żała, że ubliża jej godności żyć nadal -

oszustem, którego tylko łaska szwagier 
ki i stosunki w kołach dworskich uchro 
niły przed wieloletniem więzieniem. 

Hrabina Monroy i siostra jej, hrabi
na Hemmersberg, dumnie strzegące czy 
stości obyczajów i rodu swych mężów, 
pochodziły ze sfer... cyrkowych. Te 
obie sztywne, niedostępne arystokratki 
były wnuczkami sławnego ongiś dyrek
tora cyrku Renza i święciły dzięki nie
zwykłej piękności i odwadze triumfy 
jako woltyżerki cyrkowe. 

Poślubiwszy swych arystokratycz 
nych małżonków, przedzierzgnęły się 
jednak szybko z lekkomyślnych damu-
lek cyrkowych w pełne zasad i cnoty 
matrony." 

Hrabina Monroy, matka hrabianki 
Helgi, żyła po rozwodzie z mężem na 
stosunkowo skromnej stopie. Siostra, 
uratowawszy honor rodziny Monroyów 
przyjęła hrabinę Monroy wraz z córką 
do siebie. 

Od chwili poznania biednego i, zda
niem cyrkowych arystokratek, nie 
dość szlachetnie urodzonego rotmistrza 
von Wedla, toczyła hrabianka Helga 
twardą, zaciętą walkę o wolne, prawo 
wyboru męża. Wreszcie, żądna uciech i 
zabaw, których brakło jej w sztywnym 
domu ciotki i matki, ukradła jeszcze 
przed kilku laty kasetę z klejnotami ro
dzinnemi hrabiny Hemmersberg. 

Śledztwo nie zdołało wykryć spraw 
cy. Podejrzenia, skierowane przeciw 
służbie domowej, podsycała hrabianka 
Helga wszelkiemi sposobami, dążąc z 

całą bezwzględnością do zwalenia winy 
na kogokolwiek. Nikt naturalnie nic 
przypuszczał, że złodziejem może być 
sama hrabianka. 

Ale przed dwoma tygodniami doszło 
znów do scysji między hrabianką a mat
ką i ciotką, które, niepomne własnej 
młodości, nie mogły jej wybaczyć sto
sunku z Wedlem.- Po tej częściowo u-
myślnie przez samą Helgę sprowokowa 
nej scysji, przeprowadziła się hrabianka 
do jednego z najelegantszych hoteli ber
lińskich. 

Aby w jakiś sposób upozorować swe 
dochody, przyjęła posadę stenotypistki 
w kancelarji znajomego "adwokata. Ale 
zarówno jej tryb życia, jak i wysokie 
straty Wedla w totalizatorze, zwróciły 
uwagę policji. Trudno bowiem było 
przypuścić, by rotmistrz z swej pensyj 
ki i hrabianka z gaży stenotypistki mo
gli sobie pozwolić na bywanie w pierw
szorzędnych lokalach i na to szumne, 
hulaszcze życie, za którem 
tylu lat tęskniła. 

Skóro policja rozpoczęła znów do 
chodzenia w sprawie umorzonej już 
kradzieży kasetki, a podejrzenja jej kie 
rować się zaczęły przeciw hrabiance, 
wezwała hrabina Hemmersberg komi
sarza do siebie i oświadczyła mu, że 
nie przywiązuje już żadnej wagi do wy 
krycia sprawców, żąda zaprzestania 
dochodzeń i zabrania mii przekraczać 
próg jej willi. 

Domyślając się, że Helga jest spraw 
czynią kradzieży, wolała hrabina stra-

zinnego dnia pracy 
W ciągu czterech dni obradował w 

Warszawie kongres klasowych związ
ków zawodowych, udział w którym 
wzięli delegaci wszystkich okręgowych 
komisji związków zawodowych w Pol
sce. Z.Łodzi udział w kongresie wzięli 
pp. poseł Szczerkowski, poseł Krónitig, 
senator Danielewicz, p; Walczak, p. Na-
Pieralski i *nnj. 

Po czterodniowych debatach, które 
zobrazowały całokształt pracy klaso
wych związków zawodowych w cjągu 
10-lecia niepodległości, przyjęto szereg 
rezolucji. 

Między innymi uchwalono domagać 
się wprowadzenia w przemyśle 

7-godzłnnego dnia pracy. 
zniesienia ustaw o przedłużeniu godzin 
prący w handlu, żądanie zakazu pracy 
nocnej w piekarniach i t. d. 

Następnie postanowiono wystąpić z 
petycją o ; 

rozszerzenie nadzoru inspekcji pracy, 
co-będzie miało bardzo dodatnie znaczę 
nie, ze względu na obchodzenie przez 
wjele firm ustawy oraz o opracowanie 
nowego projektu ustawy o ubezpiecze
niu na starość. 

Po przyjęciu tych rezolucji, które wy 
słano do władz rządowych,"kongres roz 
pątrywał szereg spraw organizacyj 
nych. (i). 

cić kosztowności, niż pozwolić na po
nowne okrycie niesławą.nazwiska Moi! 
royów. Ale policja dochodzeń i nie za
przestała i oczywiście łatwo wpadła na 
trop, wyśledziwszy jubilera, któremu 
hrabianki! sprzedawała sukcesywnie 
klejnoty. 

Zaaresztowano hrabiankę 1 rotmi
strza. Z powodu braku poszlak i zapew
nień hrabianki, że rotmistrz żadnej:<t 
udziału w kradzieży nie brał i nie znal 
źródła jej dochodów, któremi go zresztą, 
w ostatnim czasie hojnie wspierała, zo
stał Wedel z więzienia zwolniony. Na
zajutrz miał się stawić do przesłuch, 
nia policyjnego jako świadek. Matka 
ciotka wzdragały się odwiedzić występ 
ną Helgę; postanowiły wymazać ja. -
swego życia. Wedel, zrozpaczony lo
sem Helgi, pożyczył od któregoś z przy 
jaciół pięćdziesiąt marek 1 złożył je na 
ręce komisarza, z prośbą o zezwolenia 

' ^ » " " ' v , i hrabiance na otrzymywanie pożywienia 
Helga od j z pierwszorzędnej restauracji 

Zmuszona przez policję do konfront:; 
cii jako świadek, musiała wreszcie hri 
bina Monroy zobaczyć się z córką. W 
jej obecności złożyła Helga dopici 
wyczerpujące zeznanie, prosząc, by za 
opiekowała się jej ukochanym, niewic 
nymFritzem. Ale o tem dumna wnuczka 
dyrektora cyrku nie chciała ani s łysz l , 
Von Wedel nie był godzien jej opieki. 

Nad ranem znaleźli przechodnie jego 
zwłoki w podmiejskim lesie. Nie mo 
przeżyć hańby; może obawiał się, /< 
śledztwo mogłoby wykazać, że nie by! 
tak bez winy, jak zapewniała Helga... 

Ponieważ obawiano się, że Helga 
dowiedziawszy się o śmierci ukocham 
go, nie będzie zdolna, do dalszęgp, prze
słuchania, zatajono przed nią samobój
stwo rotmistrza. Śledztwo się toczy.. 

Wygląda to wszystko na szkic p< 
wieści Mniszkówny, lub tutejszej podo
bnej powieściopisarki — Natalii vo: 
Eschtruth. Ale owo nieugęcie dumnej 
woltyżerki - arystokratki, żądna życia 
hrabianka, szlachetny rotmistrz — to 
typy tak przepojone Berlinem ,że naj
bardziej kiczowata fantazja nie byłaby 
w stanie ich stworzyć. Dlatego zasługu
je sprawa hrabianki Helgi na miano 

berlińskiej tragedii".... J. M. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik-
niesz kalectwa i śmierci. 

Płodność i śmiertelność w Łodzi 
• » • « • * » - » " • U M , M ° * w t ; m o c z o w e 

VI. 
Po .wyjaśnieniu najbardziej zasadni

czych spraw, wiążących się z zagadnie
niem płodności, przejść możemy do omó 
wlenia następnego działu ruchu natural
nego ludności, t. j. śmiertelności. 

O rozmiarach śmiertelności wśród 
poszczególnych grup wyznaniowych lud 
noścl Łodzi daią pojęcie następujące 
współczynniki, obliczone w stosunku do 
1.000 mieszkańców każdej grupy: 

Wyzn. rzym.-kat. 
1911 33,9 
1923 21,5 
1924 19,4 
1925 17,1 
1926 17.0 
1927 16,5 
1928 15,7 

Wyzn. ewang. 
25,0 

1911 
1923 
1924 
1925 
1926 
1927 
1928 

17.4 
11.3 
11,0 
10,2 
10,7 
10,2 
11,0 

1911 
1923 
1924 
1925 
1926 
1927 
I92S 

14,3 
13,5 
12.7 
13,0 
12,7 
12.0 

Przedewszystkiem zanotujemy zjawi 
sko natury ogólnej, polegające na tem, 
że współczynniki śmiertelności zdra
dzają tendencję zniżkową. O powszech 
ności tego zjawiska świadczy fakt, że 
statystyki wszystkich krajów wykazują 
stopniowy spadek stopy śmiertelności. 

Proces spadku śmiertelności ujawnił 
się również na ziemiach polskich. We
dług obliczeń ogłoszonych przez prof. 
d-ra Ignacego Weinfelda, współczynnik 
śmiertelności w b. Królestwie Polskiem 
spadł w okresie 1876—-191 I z 28 na 19,1 
w Małopolsce z 33,9 na 24,7, w Poznań
skiem z 30 na 17,9. W, 1913. roku współ
czynnik śmiertelności w Małopolsce ob 
niżył sie do 23, w Poznańskiem — do 
16,2. 

Nawet na tak szczupłym terenie ba
dań, jak Łódź, zauważyć możemy poste 
pujący stale uaorzód spadek śmi er teino-

ści. W 1904 r. na 1.000 mieszkańców' 
przypadało w Łodzi 31,4 zgonów, w 
1913 r. — 23,4, w 1926 r. — 14,0. Inte
resując się stosunkami, Istniejącemi w 
obrębie poszczególnych odłamów wy
znaniowych ludności Łodzi, . zaznaczy
my, że spadek śmiertelności zaznaczył 
się w każdej z tych grup. 

Spadek śmiertelności jest,zjawiskiem 
niezmiernie doniosłem, a powszechność 
jego wskazuje na istnienie przyczyn, 
posiadających charakter ogólny. Wszel
kie zjawiska społeczne mają tę wspólną 
cechę, że stanowią wytwór działania 
wielkiej ilości czynników. Nie należy 
więc przyczyny jakiegokolwiek zjawi-
ska społecznego doszukiwać sie w dzia
łaniu jednego tylko czynnika. Tak samo, 
jeśli chodzi o zjawisko spadku śmiertel
ności, . uznać trzeba, że wchodzi tu w 
grę splot czynników. Ujmujemy je w 
cztery grupy główne: 

1) Czynniki demograficzne. — Na 
rozmiary śmiertelności wpływa stopa 
urodzeń. „Liczba zgonów — jak słusznie 
podkreśla dr. E. Grabowski — jest za
zwyczaj echem liczby urodzeń: przs 
wysokiej , płodności wielką jest śmier
telność; gdyż b liczbie zgonów decyduje 
przedewszystkiem śmiertelność .niemo
wląt". Otóż powszechny w ostatnich 
kilku dziesiątkach lat spadek wspólczyn 
ników urodzeń musiał pociągnąć za'so
bą zmniejszenie się stopy śmiertelności 

2) Czynniki zdrowotne. — Mamy tu 
na myśli postępy w dziedzinie wiedzy 

lekarskiej i profilaktyki zdrowotnej. Wy 
krycie szeregu zarazków chorobotwór
czych,' skuteczne zwalczanie epidemji, 
•rozbudowa szpitalnictwa, szczepienia 
ochronne, skuteczna walka ze śmiertel
nością niemowląt itd. — wszystko to 
przyczyniło się znakomicie do zmniej
szenia chorobowości i śmiertelności 
współczesnych pokoleń. 

3) Czynniki społeczne. — Niezmier
nie dodatni wpływ przypisać również 
należy dokonywującemu się w ostatnich 
czasacjh rozwojowi ubezjlieczeń społecz 
nych. Umożliwlaią one najszerszym war 
stwom korzystanie z udoskonalonych 
urządzeń zdrowotnych, ponadto zaś za
bezpieczają utrzymanie pewnej skali ży 
ciowej w momentach krytycznych, jak 

i choroba lub utrata pracy, a także w fa-

I zie niezdolności do pracy wskutek wy
padku lub starości. 

4) Czynniki ekonomiczne. — Wn 
cie wielkie znaczenie dla zmniejszenia 
się stopy śmiertelności na rozwój życia 
gospodarczego, z którym w parze idzie 
podniesienie się ogólnego dobrobytu. 
Wzrost produkcji i konsumcii dokony-
wuje się zazwyczaj równolegle i dlatego 
w dobie pomyślnego rozwoju życia go
spodarczego również cyfry spożycia 
kształtują się korzystniej, świadcząc o 
podnoszeniu się skali życiowej mas. a w 
szczególności o lepszem ich odżywia
niu. Zmniejszenie zaś pauperyzacji po-

j ciąga za sobą zniżkę '•' współczynników 
I śmierieirAościb - < f i d » J $ 
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4 czerwca 1929 

A R Y T M E T Y K A I Z B O W A 
Pod tym tytułem ukazał się w „Re 

publice" niedzielnej artykuł, polemizują
cy z zamieszczonym przeze mnie w nu
merze 22 „Prawdy" artykułem, omawia
jącym sposób realizacji protokułu me
diacyjnego, spisanego po konferencji, 
odbytej pod przewodnictwem p. prez. 
Klarnera. 

Ze względu na bardzo Istotna omył
kę, popełniona przez autora artykułu 
polemicznego, zamieszczone w nim wy 
wody wymagają sprostowania. 

Omyłka ta polega na dowolnej zupeł 
nie interpretacji, jakoby ułamki, wynika
jące z zastosowania przepisów artyku
łu 8 rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
podlegały zaokrągleniu, wobec czego 
21,6 radców należy rozumieć, jako 22, 
a nie jako 21. Zaprzeczam stanowczo, 
jakoby do mojego rachunku zakradł sic 
błąd, gdyż rozporządzenie nie zawiera 
żadnego przepisu, któryby upoważniał 
do stosowania zaokrągleń. Nawet w 
ustawach podatkowych, w których gro
szowe końcówki zaokrągla się wzwyż 
do 5 lub 10, takie postępowanie jest ob
jęte specjalnym przepisem. Tetnbardziej 
więc gdy rachunek dotyczy ludzi, nie 
można samorzutnie zaokrąglać ułam
ków 1 raczej przeciwnie, brak przepisu 
w tel mierze nakazuje uważać odrzuce
nie wszelkiego ułamka za obowiązujące. 
Przepisu takiego minister sam wprowa
dzić nie może, gdyż precyzyjny klucz 
podziału mandatów według dwuch spo
sobów wyborczych zawarty Jest w roz-. 
pprząd/,euiu podstawowem, do którego] 
zmiany wprowadzlćby mogła tylko usta-

» * » W K M W A , — « * • -

Tylko gdyby było inaczej i minister 
uznałby się za uprawnionego do przy
znania przemysłowi, wbrew brzmieniu 
rozporządzenia, 22 mandatów z wybo
rów zrzeszeniowych, a 14 z ogólnych, 
przewaga 6 mandatów byłaby możliwa 
do utrwalenia przez samo podwyższe
nie ilości radców przemysłowych z wy
boru. Wtedy bowiem, posiadając 36 mati 
datów z wyborów, a 6 z nominacji i 
kooptacji, czyli razem 42 mandaty, prze
mysł miałby właśnie o 6 więcej, aniżeli 
handel. 

Jasnem jest bowiem, że zwiększony 
na mocy kompromisu (nie arbitrażu, któ
rego nie było), stan posiadania przemy

słu w izbie łódzkiej powinien być utrwa 
lony w ten sposób, by utrzymnie go nic 
wprowdzato do wykonania rozporządzę 
nia o izbach żadnych komplikacyj i nie 
uzależniało go ani od kruczków inter
pretacyjnych, ani też od każdorazowych 
porozumień i obustronnych ustępstw. 
Jedynym sposobem na to byłoby po
większenie ilości mandatów przemysło
wych o liczbę, podzielną przez 10. Sko
ro jednak obledwlc strony przy medjacji 
zgodziły się na 6, a trwałe urzeczywist
nienie tego w drodze podwyższenia Ilo
ści mandatów podstawowych z 30 na 36 
zdaje się być niemożliwe, jako czyniące 
artykuł 8 rozporządzenia w dwuch istot
nych punktach niewykonalnym, to mimo 
rzekome] zawiłości 1 nlepraktycznoścl 
mojej formuły, nie widzę innego wyjścia. 
Oparcie rachuby na tem. że każdy mini 
ster przemysłu i handlu stosować się 
będzie przy medjacji do ustalonej zasad
niczo przemysłowej większości radziec
kie], wydaje się znacznie pewniejszem, 
aniżeli rachowanie na każdorazowe po
rozumienie między sekcjami, które zaw
sze może być powodem do niepożąda
nych tarć, targów ) fermentów. 

Nie zaprzeczam, że i moja formułka 
ma wielkie niedomagania, bo bardzo 
wydatnie powiększa ogólną ilość rad

ców, a w dodatku ogranicza w pewnej 
mierze ministra w jego swobodzie uzu 
pełniania składu grupy przemysłowej w 
drodze nominacji, ale doskonałą formuł
kę wymyśleć jest tnidno, skoro proto-
kuł medjacyjny został oparty na kom 
promlsle, całkowicie ze stanem praw 
nym się nie liczącym i wymagającym 
albo zmiany podstawowych przepisów 
w drodze ustawodawcze], albo właśnie 
zawiłych posunięć wyrównawczych. 

f DR. MARCELI BARCIŃSKI. 
* * 

Nadesłany nam artykuł wydruko 
waliśmy bez zmian. Autor, polemizujący 
z treścią naszego niedzielnego artykułu, 
zarzuca nam popełnienie „istotnej omył
ki". M 

ZACHODZI ONA, LECZ NIE PO 
NASZEJ STRONIE. Dziwnem bowiem 
wydaje się, iż autor nazwał „dowolną", 
stosowaną przez nas metodę zaokrągla
nia do liczb całkowitych, choć zgodna 
jest ona z zasadami ścisłej matematyki. 
Pozatem nasze wywody oparliśmy na 
ogólnie przyjętej zasadzie prawnej, iż 
tam, gdzie niema norm specjalnych, obo
wiązują normy ogólne. Zasada ta musi 
być również stosowana w arytmetyce 
wyborczej. Dlatego też we wszystkich 

Składy towarowe 
• p ó ł k a a k c y j n a w Ł o d z i 

PIOTRKOWSKA 56 WARRANT 
u d z i e l a n i e p o ż y c z e k 

pod zastaw towarów na warunkach nader dogodnych.~ 
Clenie. Magazynowanie we własnych murowanych skła
dach zwykłych { W O L N O C Ł O W Y C H , P O Ł Ą C Z O N Y C H B O C Z N I C Ą 

K O L E J O W Ą , 

Programy gospodarcze 
angielskich partji politycznych 

Co s i ; dziele w izbie. 
iW niedzielnej „Republice" w art. p. 

t. „Co się dzieje w izbie" został znie
kształcony ustęp, omawiający formułkę 
arbitrażu p, Klarnera. Jak wykazaliśmy 
w artykule wstępnym, formułka arbi
trażowa nic posiada żadnego błędu, g d y ż 

przy jej prawidłowym zastosowaniu 
ustalony przel arbitraż stosunek rad
ców z wyboru 36:30 nie zostanie zmie
niony. W tych warunkach przekazywa
nie sprawy specjalnej komisji jest z b ę d 

ne. Tymczasem ustęp ten w omawianym 
a T t y k u l e „Go się dzieje w izbie" nabrał 
wskutek błędu korektora odmiennego 
znaczenia, sprzecznego z zapatrywania
mi redakcji, którym wyraz daliśmy w 
artykule wstępnym p. t. „Arytmetyka 
izbowa". 

R A B K A 
PENSJONAT DLA DZIECI 

„Pod Urwisem" _ od 1-go maja r. b. wwtał 
przeniesiony do nowowybudowanej willi, urzą
dzonej higienicznie 1 z komfortem. Dzieci przyj
muję od 4 do 12 lat, chłopców tylko do lat 8. 
Zgłoszenia, w Rabce, 

Felicja Szydłowska. 

LABOUR PARTY. 
Oczywiście największe zainteresowanie bu

dzi program zwycięzcy. Mac Donalda. Program 
ten wbrew temu. co zdawaćby się mogło, nie 
zawiera prawie haseł socjalistycznych. Głoszone 
jest, i to zastrzeżeniami, hasto nacjonalizacji gór 
nictwa O in. działach gospodarstwa niema nawet 
mowy. Oficjalny program głosi, iż zagadnienie 
sanacji przemysłu bawełnianego, wełnianego, 
hutnictwa oraz metalurgikt będzie rozważane 
przez powołana ad hoc komisje, wszakże nigdzie 
nic wskazano Jaki jest przewidywany pogląd 
tej komisji. 

Mac Donald zamierza powołać do życia po
dobnie, Jak'to zresztą projektują liberałowie, 
naczelną rade gospodarczą o baid/o szerokich 
kompetencjach. 

Specjalnym zadaniem tej naczelnej rady bę
dzie ostateczne decydowanie o sprawach budo
wy dróg, elektryfikacji, zmniejszenia bezrobocia 
iM. W zakresie gospodarczej polityki między
narodowej sto] Labour Party na gruncie konie
czności przywrócenia stosunków handlowych z 
Rosją w zakresie z r. 1924. 

Wysuwane są hasła ratyfikacji waszyngtoń
skiej umowy o 8-godzinnym dniu pracy, popier*-. 
nia na forum międzynarodowem poczynań Mię
dzynarodowego Biura Pracy W zakończeniu 
nadmienić należy, iż Jako aktualne hasta gospo
darcze wysuwa także Labour Party żądanra 
przychylniejszej dla robotników nowelizacji 
ustawy o związkach zawodowych; także Tefor-
my podatkowej przez zmianę dodatkowego po
datku dochodowego (supertax) w sensie korzy
stniejszym dla mniejszych zarobków. , 

KONSERWATYŚCI. 
Program konserwatystów nie przewidywał 

większych reform w stosunku do istniejącego 
stanu rzeczy. Nawiązując do już obecnie stoso
wanej polityki, konserwatyści domagają się for
sowania wywozu za pomocą propagandy han
dlowej przy udziale rządowego aparatu zagra
nicznego oraz systemu kredytów eksportowy cli. 
Dalej wysuwany był postulat wzmocnienia pro
tekcjonizmu za pomocą rozszerzenia znanemu 
Sałcguarding of Industries Act; wysunięto po
stulat złagodzenia warunków wymacanych dla 

wniosków poszczególnych gałęzi produkcji co 
do zastosowania względem nich tego aktu. 
Oprócz tych środków, zdaniom konserwatystów, 
do zmniejszenia bezrobocia przyczynić się może 
zacieśnienie organizacyjne Imperjum co ułatwić 
ma na szeroką skalę emigrację z przeludnionych 
wysp curopejskjch imperjum. 

LIBERAŁOWIE. 
Naczelny program gospodarczy lioeraiow 

wyraża się w postulacie z zakresu handlu za
granicznego, a mianowicie w postulacie powrotu 
do nieograniczonej wolnej wymiany towarów. 
Z wewnętrznej polityki gospodarczej podnieść 
należy proponowany w znanym już czytelni
kom naszym pamflccie Lloyd Qeorge'a środek 
na bezrobocie w postaci olbrzymiego planu ro
bót publicznych, rozbudowy dróg, urządzeń 
elektryfikacyjnych, sieci telefonicznej, rozbudo
wy domów mieszkalnych, na co mianoby prze
znaczyć 200 miljonów funtów szterlingów Su. 
ma ta miałaby być uzyskana przez skarb w 
drodze pożyczki. Nie trzeba dodawać, iż pro
jekt ten oceniany Jest powszechnie Jako hasło 
demagogjl wyborczej. i 

Odroczenie wypłat. 
W dniu wczorajszym do wydziału handlo

wego sądu okręgowego wpłynęło podanie o od
roczenie wyptat firmy „Elżbieta Boeslg" handel 
wyrobami stalowemi i plecami przy ul. Piotr
kowskiej 131. Z załączonego do sprawy bilansu 
wynika przewyżka aktywów nad passywanii 
w wysokości 15 tysięcy zł. Aktywa wynoszą 03 
tysięcy zł. co stanowi przeważnie wartość akta 
du towarów. 

•rat J m a a n D n n n D o o o D D o 

Czuwajcie 

E X P R E S S WIECZORNY 

wypadkach, w których nie ustalono spe
cjalnych norm arytmetycznych, a więc 
również w odnośnem rozporządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolite], muszą o-
bowlązywać ogólne zasady matematyki. 

Autor stwierdza, Iż „rozporządzenie 
nie zawiera żadnego przepisu, któryby 
upoważniał do stosowania zaokrągleń". 
SAM JEDNAK, w swych wyliczeniach, 
ZAOKRĄGLA UŁAMKI W KIERUNKU 
GRANICY DOLNEJ, sprowadzając w 
konkretnym przypadku 6/10 do zera, a 
nazywa jednocześnie „samorzutnem" 
zaokrąglanie ułamków w kierunku obu 
granic. TEGO RODZAJU DOWOL
NOŚĆ JEST NAUKOWO NIEDOPUSZ
CZALNA. 

Przy wszystkich bowiem wylicze
niach, tam, gdzie niema specjalnych, u-
mówionych, czy też nakazanych norm, 
stosowane być muszą zasady matema
tyki ścisłej. 

Nasze zagadnienie rozwiązane być 
może prawidłowo Jedynie według zasad 
TEORJI BŁĘDU. Ona zaś wyraźnie 
normuje wypadki, przyjęte zcesztą i sto
sowane ogólnie w praktyce codzienne], 
kiedy zaokrąglenie ułamków następo
wać winno w kierunku granicy dolne], 
a kiedy w kierunku granicy górnej. 

Zupełnie więc niesłuszny jest wnio
sek autora, iż brak przepisu, a więc norm 
specjalnej arytmetyki wyborczej dla iz
by, „nakazuje uważać odrzucenie wszel 
kiego ułamka za obowiązujący". 

Sądzimy raczej, iż we wszystkich 
wypadkach, wymagających Interpreta
cji, należy stosować OGÓLNE ZASADY 
NAUKOWE, a nie stwarzać DOWOL
NIE metod, których naukowo, a więc 
też i LOGICZNIE uzasadnić nlesposób. 

Czy tylko dlatego, iż rachunek „DO
TYCZY LUDZI" można odrzucać, a więc 
zaokrąglać ułamki, wbrew zasadom te
orii, błędu, jedynie w dół, jak to czyni 
autor, a nie w kierunku obu granic, Ja
keśmy to prawidłowo uczynili? 

Popełnia również błąd autor, powo
łując się na metodę zaokrąglania ułam
ków przy obliczeniach podatkowych, 
gdyż jest ona jeno przykładem oportuni-
stycznłe, dla celów technicznych, przy
stosowanej arytmetyki podatkowej. Nie 
może Jednak oczywiście godzić w zasa
dy ścisłej matematyki. 

Jak długo więc ustawodawca nie u-
normuje sprawy obliczania ułamków 
mandatowych w izbie, muszą być sto
sowane ogólne zasady naukowe, zawar
te w teorji błędu. 

Żadną też miarą nie można się zgo
dzić z autorem, iż przydział przemysło
wi 22 mandatów z wyborów zrzeszenio
wych stanie się „wbrew brzmieniu roz
porządzenia", skoro na udowodnienie tej 
tezy n>e zdołano przytoczyć żadnego ar
gumentu z punktu widzenia prawnego, 
należycie popartego. 

Niewątpliwie wygodnym sposobem 
byłoby powiększenie ilości mandatów o 

| liczbę podzielną przez 10. Nie jest to Jed
nak „jedynym" jak twierdzi/autor wyj
ściem z sytuacji, o ile, oczywiście, nie 
wyrzekniemy się operowania ułamkami. 

Tak więc najprostszą drogą jest zwy
czajne liczenie, nie nasuwające żadnych 
wątpliwości, ani też nie wymagające po
rozumiewania się z sekcjami. 

Ścisłe wykonanie formułki mediacyj
nej, ustalające powiększenie mandatów 
przemysłu w ilości 6, Jest najprostszem 
i jedynie racjonalncm wyjściem. 

Dr. LESZEK KiRKIEN. 
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Akta sprawy Nr. Z. 118/29 r. 

W e z w a n i e 
p u b l i c z n e * 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu 
Okresowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Por-
skiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobiega
niu upadłości (Dz U. Nr. 3/28 r. poz. 20) zawia
damia, że firma „Wolf Cluk", mieszcząca się w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 6 wniosła w 
dniu 24 maja 1929 roku podanie do Sądu Okrę
gowego w Łodzd o udzielenie odroczenia Jej wy
płat 1 że termin do rozpoznania powyższego po
dania został wyznaczony na dzień 22 czerwca 
1929 roku na godzinę lfMą rano w gmachu Są
du Okręgowego w Łodzi. ul. Zeromskiesu 
Nr. 115. pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Przewodniczący (—) H. HERTZBERO. 
Sekretarz ( - ) T. CICHECK1. 

Akta sprawy Nr. Z. 114/29 r. 

W e z w a n i e 
p u b l i c z n e * 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu up«-
dłści (Dz. U Nr. 3/28 r. poz. 20) zawiadamia, że 
Naftall vel Naftulem Rozencwajg, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. CeglelnianeJ Nr. 33 wniósł w dniu 
23 maja 1929 roku podanie do Sądu Okręgowego 
w Łodzi o udzielenie mu odroczenia wypłat.i ze 
termin do rozpoznania powyższego bociania z»-
stał wyznaczony na dzień 22 czerwca 1929 roku 
na godzinę 10-tą rano w gmachu Sądu Okręgo
wego, ul. Żeromskiego Nr. 115. pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy* 
być na rozprawę sądową celem udzielenia Są
dowi wyjaśnień. 
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Przewodniczący Wydziału Handlowego Saun 
Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu upa
dłości-(Dz. U. Nr. 3/28 r. poz 20) zawiadamia, 
żc firma „Szocl Chimowicz", mieszcząca się w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 41, właścicie
lem której jest Szoel Chimowicz, zam. w Łodzi 
przy ul. Konstantynowskiej Nr 18 wniosła w 
de:u 22 maja 1929 roku podanie do Sądu Okrę
gowego w Łodzi o udzielenie jej odroczenia 
wypłat i że termin do rozpoznania powyższego 
podania został wyznaczony na dzień 22-go czerw 
ca 1929 roku na godzinę 10-tą rano w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromskiego 
Nr. 115. pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Przewodniczący (—) H. HERTZBERO. 
Sekretarz (—) T. CICHECK1 

O g ł o s z e n i e . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości f. „Cafe 

Rcstaurant Central Z. Oelrubin" w Łodzi zawia
damia wierzycieli, że decyzją Sądu z dnia 29-go 
maja b. r. wyznaczony został dodatkowy 10-
dniowy termin na sprawdzenie wierzytelności. 
Wobec powyższego wzywam wierzycieli upa-
padłej firmy, którzy dotychczas nie zgłosili 
swych pretensji do masy upadłości, aby w tew 
minie do dnia 8 czerwca b. r. wręczyli mi tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w 
dniu 14 czerwca 1929 r. w kancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi przy 
ul Żeromskiego 115 o godz. 12-ej. 

Apl. adw. Dr. STANISŁAW CHOMICZ 
syndyk tymczasowy upadłości 

Łódź, Cegielniana 19. Minety Kosmetyki Lekarskiej" 
D-ra MARJI LEWiNSONOWEJ 

| C e g i e l n i a n a 6 . f r o n t I p . . t e l e f o n 4 3 - 6 3 

y i • • • n i ni 
JEDYNY SPECJALNY (OD UfeJrE&ZySTUJĄCY) ZAKŁAD 

KSfIRU L€OHia€GC 
K . S I G 4 L I N Y 

> \ WYPIĆ MOŻNA 
v. | i NA MIEJSCU. 

VrS? Wm DOSTAWA DO DOMU 
NAŻĄ DANII 

K R Y N I C A 
Wtlla Belweder'' przy willi „Krakus" pod 

Zarządem T. RUBINSZTA.INOWEJ, dawniej w 
wiH „DORA". 

Willa położona w pięknym owocowym ogro
dzie, pokoje "sło'V>czne, urządzone z pełnym 
komfortem, wedlu;; współczesnych wymogów 
higieny [ wszelkiej wygody dla Sz. Gości. — 
W każdym pokoju bieżąca ciepła i zimna wę
da, łazienka, taras na słoneczne kąpiele. 

Zamówienia przyjmuje do 3, maja w Łodzi, 
Zawadzka 6. a od 4 maja w Krynicy willa 
„Belweder". T. Rubłnsztajnowa. 

D y r e K c i a S z u o ł y P r z e m y s ł o w e j T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Tecbnicznei wśród Żydów w Łodzi 
ul. Pomorska Nr. 46/48 

zawiadamia, że zgłoszenia kandydatów na kurs I-szy wydzia
łów: me hanicznego, elektrotechnicznego i tkackiego przyj
muje oraz informacji udziela Kancelarja Szkoły codziennie 

od godz. If)-ej do 14-ej. 

Doktór HA 6 LI E SI ((IIP. KLINGER 
na spłaty ratami aparaty radio od 31 
do 7 lamp. Tylko polskiego wyro i>u . l ( , h o r 0 D y weneryczne, skórne I wtosó* 
Cena aparatów. ANDRZEJA 2. TEL 32-28. 

3 lomp. 175.— zł. Leczenie lampa kwarcową, analizy 
4 lamp. 350,— zł. krwi I wydzielin Przyjmuie codziennie 

5 lamp. opancerzony 800.— zł. od 8—12 l od 4—8 w. w niedziele I 
5 lamp. opancerzony 750— zł. 'święta od 10 do 12. Oddzielna pocae-

POLSK1E RADJO INŻ. KRZYŻANÓW- kaln.a dla Dań 
'Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 6,2) 

Przybywajcie licznie gospodynie!!! 
Przekonajcie sie same!!! 

Diii 
odbędzie tlę p r z y u l . P i o t r 
k ó w sic l e i Na 3 7 , w podwó
rzu. P O K A Z PRANIA, nieby
wałym tanim, dla wszystkich do

stępnym aparatem. 
Bieliznę rodziny składającej się 
z 7 osób, zamiast w 4 dni wy

pierzecie w 3 godziny, 
O s z c z ę d n o ś ć c z a s u , m y 
dlą, a g ł ó w n i e — b i e l i z n y . 

P i e r w s z y p o k a z o g. 5-ej p p . 
Drug i p o k a z o g. 7-cj w . 

Proszę przynieść ze sobą brudną bieliznę, którą po 5 minu
tach otrzymacie zwróconą czysto wypraną. 

SKI 1 S-ka. 
ul. Andrzeja Nr. 4. 

Zgubiono w niedziele 
teatrze miejskim 

wieczoTejra w 

pierścion K damski 
"zbrylaniem i ruWn^nf, 

C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 67-4S 

przyjmuje . cyklinowanle, drutowanie, 
i r o t e ^ w a r ^ r ^ ^ g n ^ b g f e O 

liryTaiiiem i rumrrenr, .,, • ;* |*. nr* rT w#%-*r~yt * «* * m 
Uczciwy znalazca zechce zwrócić za koj. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

wynagrodzenicm Kopernika .12, R.|.— -K-<—i—• ~ "_ " 
HiEKSCH. lir mmi D r m e d -

lurslroni 
Zielona 11. 

C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Usuwanie szpecą
cych włosów elek
trolizą. Leczenie 

Lampą Kwareową. 
Przyjmu|e od 4 do 

8 p.p. 
Panie od 4—5. 

Niedziela od 9—1, 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic 

^ D r 

T k a l n i a J|P 
poszukuje pracy zarobkowej na wai- • 
sztaty kortowe | angielskie maszyny r.Ąnń 
.Tacquardowe stoją do dyspozycji. Lu- i]IIQ11 
skawc oferty do adm. tego pisma pod 
„Tkalnia zarobkowa". i telef. 8-95. 

77 a 
Długoletni Pensjonat 

Sz. Łauferowei Ps^SJS 
na Wiśniowej - Oórze został przenie- « / v r r i 

siony do willi W. Janickiego Duze D . 
słoneczne pokoje przy losie. i rrzyjmuje oa 

Wiadon>ość w Łodzi, Piotrkowska' 3—7 po pol. 
nr. 71 w pracowni kołder lub na ml ev _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
sou. * | 

• Dr. med, 

2 pokoje Rubież 
• " ' C e g l e n l a n a 4 3 

przy ul. Piotrkowskiej w okolicy, Te l . 4 1 - 3 2 . 
Ewangelickiej, na biuro, skład, ev . Specjalista chorób 
dla lekarza, adwokata lub t. p. z tele- skórnych wenerycz-
fonem wynajmę ' ^ e t Z 

Oferty sub: „Front I piętro" do adm. i a m p ą kwarcową. 
I Przyjmuje od 
' g .Sdo lOrano 

od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

w obrębie W elkiej Warszawy (mia-
sto-ogród) w działkach i blokach po niskiej 

cenie i na ulgowych warunkach spłaty. 
Informacje: Traugutta 14, inż. H. Wieliki. • 

Ukarz-fleotysta 
F.I przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294 
codziennie od 2 - 7 

do dobrego interesu od zl. 30.000.— 
do zł. 50.000.— gotówki, pożyczka aa 
procent, może być również spólnik z takim kapitałem. Oferty do administra 
cji pod ,JC F.". 

l i m 220 dr. welnf 
półrocznej nlepranej. Spieszne zgłosce 
nia do Reklamy Polskiej, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 6 pod „5343". 

Dr. m e d 

III EU MAK K 
Choroby skórne i 

jweneryczne, Icczc 
[nie lampą kwarcową 
Moniuszki5łcl 70-50 
Przyjmuje odll-liod 

5-8 panie od 5-6. 

Lekarz - Dentysta 
Dr. H BERGSONj. 

CHOROBY KOBIECE 
przyjmuje obecnie w lecznicy 

„VITA". PIOTRKOWSKA 46 
od 4 | pól do 5 I pół: w domu Ewan
gelicka 16 od 6—7. Tel 10-26 PiotrKowsHaSI 

I tel. 21-23. 
Godz. przyleć 3 7 

AKUSZERKA 
z długoletnią prak

tyką 

G. Ratna - Rainer 
Żeromskiego 12 
przyjmuje codzien
nie od 9—11 rano 
i od 7—9 wieczór. 
Dyskrecja zapew

niona, 

Rabka willa Matejki 
PENSJONAT RYTUALNY F. Natansonowej dla dzieci, 

młodzieży i dorosłych, otwarty od 15 maja. 
Położenie niedaleko zakładu kąpiel., willa urządzona 

z komfortem, dzieciom zapewniona racjonalna opieka. 
Kuchnia wykwintna, ceny umiarkowane. Zgłoszenia: Fm 

mes, Żeromskiego 3, tel. 70-35, lub na miejscu w Rabce. 
r » T o o r x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > : 

Krynica-Zdrój 
Willa „DORA" 

Pensjonat Doktorowe! Kazimiery Lazarskici 
4 minuty od nowych łazienek. 

Słoneczne pokoje, komfortowo umeblowane, wo
da gorąca I zimna, kanalizacja, elektr., sala dla 
zabaw z fortepianem koncertów., kuchnia wy
kwintna, na żądanie dyetyczna. Zgłoszenia pro 
sze nadsył.: Krynica. Willa „Dora" lub L. Lou- • 
rle. Łódź. Tel 23-60, w godz. 2—4, 7—9 wiecz. ^ 

Wxxxxx)oooooooooooorxxxxxxxxxxxxxxxxx>: 
E B L E 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

f 
CONVERSAT10N. 
L1TTŹRATURE, 
CORRESPON-

DANCE, 
STŹNOGRAPHIE 
Gdańska 63/1 

do sprzedani- w 
dn^rym stanie, 

\X i- Ipm^W ui. 1 esz-
i;o 15, /.ylbcrzon. 

Piotrkowska 44 
w oficynie <Bceeee«<HiHMH»«ci»a»»t A . K a r k u t 

HEMOROIDY 



Str. 12 
4,VI 

Fil L̂_B F*1̂  
Nowoczesna, przejrzysta, 

skrócona 

IiiHiwiti Snalclnka 
posiada siłę dowodu 

prawnego 
OSZCZĘDZA 

n» czasie, pracy i kosztach. 

Zapewnia codzienne 
bilanse. 

P R Z E J Ś C I E na tę metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w każ

dej chwili możliwe. 

REORGANIZACJE. 
Zaprowadzanie też innych metod 

KONTROLA KSIĄG HANDLOWYCH 
S p o r z ą d z a n i e b i l a n s ó w 

przyjmują i bliższych informacji 
udziela 

0. R. PFEIFFER 
Łódź 

Kopernika (Milsza 57), 
T e l . 6 6 - 8 3 

Nt 151 

p 
Specialista chorób 
skórnych i wenery 

cznych 

LOTRKOWSKA 
TEL, 44-92 

przyjmuje od 1—4'/i 
po poł i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

od'11—2. 

fl. 

Dr. med. 

POTRZEBNA BLEFLŹNŁARKA DO MĘSKIEJ 
bielizny. H. Lewińska, Piotrkowska 83 

Choroby skórne 
i weneryczne elek 

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wiecz. 
W niedz. od 10—1 

Dr. med. 

s p e c i a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
ul. ANDRZEJA 5 

| TeL 59-40 
SKRADZIONO WEKSLE NASTĘPU-P"^" 1"! 8 °* 8—W 

TACE: ' °» 5—9. 
490 zł., Pt 30. 6. u'Jan Kwasniewskl,w niedziele 1 święta 

Warszawa o d 9 - 1 

250 zt„ pł. 17. 7. u B. Jabłkowski, Oddzielna pocze-
Totnaszów. kalnia dla pan. 

200 zł., pł. 30. 7. u Szyja Korn, 
Ostrów Dr. med. 

150 zŁ, pł. 16. 8. u Mordko Grim,1 

Warszawa. i 
200 zl., pł. 20. 8. u Jakub Silberszac. 

Warszawa. 
300 zł., pi. 15. 10. u J. Malinowski, 

Białystok. | 
100 zL pł. 30. 1°- u J. Brener, To- „I R _„ ei n - n n t i* F 

maszów. ,01. H O SIERPNIA I 
300 zł., pł. 30. 10. u J. Gutman, Cho}- telefon 40-26 

nice, które się niniejszem unieważnia, chor. skórne dróg 
Zastrzeżenia prawne poczynione. Arie mocz. weneryczne 
Stcinman Tomaszów Maz Antoniego 24 i kobiece. 

Przyjmuje od 9 do 
12 przed poł. i od 

| 5 do 9 

T 

T E A T R Ś W I E T L N Y 

C A S I N O 
Dii i arcvwe$oła premiera 

D A W N O O C Z E K T W O N E A O F I L M U 
H U M O R U I Ś M I E C H U 

Sportowiec 
z Miłości 

W roli tytułowej najznakomitszy komik świata 

POTRZEBNY chłopiec do sprzątania 1 
uczeń do zakładu fryzjerskiego, Połu
dniowa 4. 4 

POTRZEBNE zdolne panny do szyda 
Mikien. Fiszhaut. Gdańska 26. 

| Nauka i wychowanie i 

MADEMOISELLE Marle enseigne an-
glais, francais, allomand, Traugutta 2 
I fr. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, mate 
matyki. języka niemieckiego. Piotr
kowska 103, m. 37. 30 

Rozmaite. 

O 

to Bima 
LeKarzy-specjalistów 
Zawadzka I. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób; 

Dr . m a d . 

DR. Grogslih 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Rentgen 
| leczniczy i światło 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h ' , l e c r n i c * y -
I SKÓRNYCH. | U n , P B kwarcowa 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis I tryper H|( KOftiflfZal 27*4 
Konsultacje z neurologiem i urologiem' 

Gabinet iwiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
Porada 3 złote. 

GŁUCHOTA uleczalna. Fenomenalny 
wynalazek Enfonja zademonstrowany 
specjalistom. Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, szumu I ciek
nięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczająca broszuro na żądanie wysy 
ta bezpłatnie Eufonja. Liszki kolo Kra 
kowa. 30 

CHOROBY serca Basedow astma. 
Sanatorium „Salus" D-ra Kupczyka, 
Kraków. Szujskiego. 

OSTRZEGAM przed nabyciem weksla 
na zł. 1000 z wystawienia własnego »a 
zlecenie Józefa Szwaizajzera. Weksel 
ten jest nie ważny f honorowany nie 
będzie. Michał Turik, Główna 56. 

LECZNICA 
lekarzy speclaMstćw przy Górnym 

Rynku 

T e l . 6 1 - 7 8 

K E A T O N 
Film ten cieszył si$ niebywałym powodzeniem w Ameryce i 
Europie. W Warszawie demonstrowany był w kinie Stylowym 

przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 

Z O R K I E S T R O P O D D Y R . K O N F O R O ~ S 

Początek o godz. 4 .30 po p o l 

NINIEJSZEM unieważniam weksel na 
sumę 1.000— zł. płatny w Łasku dn 
8 czerwca b. r. z wystawienia Marj: 
SfużewskleJ, zamieszkałej w maj. Ło
patki poczta Łask na zlucenls Lucja
na Wójcickiego indosowanego przez 
firmę B. Górecki Spadkobiercy. Ro
bert Cwnerman, Przędzalnia, Gdańska 
nr. 142 4 

OBIADY smaczne I zdrowe w pry
watnym dmu. Wiadomość: Pusta 9 
m. 9, front. 9 

J E D E N lub dwaj młodzi ludzie moga 
się zgłosić do spania Południowa 2c 
II podwórze, m. 24. 

MĘŻCZYZNA, lat 46 (izraelita), średni, 
zamożny, pragnie zapoznać w celu ma 
trymonjalnyra pannę lat 3o. Inteligen1-
ną. sympatyczną i z dobrej rodziny 
Posag obojętny. Oferty do „Republiki' 
sub „Bez posagu" do 1 lipca 1929. r. 

•i 
OTWOCK. .Pensjonat Melanii Bauma-
nowej. Reymonta 51. Elektryczność, ką
piel, kanalizacja,' świetne odżywiania 
chorym dyjeta. Telefon 95, druga pod 
miejska. 6.5 
•oo»ee»e»e»ootoooo»oss» <• 
| Zagubione dokum. 

| Kupno I sprzedaż | | Lokale | 

WYKWINTNA bieliznę damska, mes-
,ką. pończochy, skarpetki, i^aawtczkl, 

PlotrKowsKa 294, tel. 22-89 t r y k o t a i e M H gatunku poleca firma 
„Bon • łon . Zielona 6. 

nrzy przystanku tramwajów pabja-1 Uwaga I przyjmuje sie wszelkie re-
nlckicb czvnna od 10 rano do 7 wlecz peracje jedwabnych pończoch. Ceny 

(POKOj umeblowany, elegancki, słone
czny, part. zaraz do wynajęcia. Piotr
kowska 185, m. 3. 4 

30 w niedziele I święta do 2 po poł przystępne 
Wszystkie specjalności I dentystyka. — — - - - - — - - — — — — — — — 
Kaolele świetlne, lampa kwarcowa. BlZUTERJE kupuję. Pełna wartość 
elektryzacla. Roentgen, szczepienia, płacę. Solidne traktowanie „Predosa" 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocin. Piotrkowska 123. w podwórzu, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, • • 

wizyty na miasto. BIŻUTERIA, zegarki na raty. ceny go 
Porada 4 zł. tówkowe „Preciosa". Piotrkowska 123 

P O R A D O DENTFVSF V C Z - W 

IDO WYNAJĘCIA pokój dla 2 panienek 
lub dla 2 panów. Wiadomość u dozor
cy. Wólczańska 117. 4 

HO I W a n C r O l O O l C Z n e PIES-WILK do sprzedania. Kołodziej-
dla choi. skórnych, wenerycznych t.czak. Piotrkowska 253. 

3 ATŁROTAS I P L A C E 4 noledvńoze w 

iPRZYJMĘ 2-ch panów na mieszkanie. 
Ogrodowa 42, m. 5, front Marja KIo-
Islńska. 4 

SŁONECZNY frontowy pokój umeblo
wany z oddzielnem, wejściem do wy.ia 
[Jęcia ul. 6rgo Sierpnia 7, front II p. O-
bejrzec można 2—4 g 4 

UMEBLOWANY pokó dla solidnego 
pana. Wólczańska 10. fr. II p. m. Ib. 

SKLEP do oddania przy Piotrkow
skiej. Składać oferty pod „Do oddania' 
do „Republiki" 5 

ocoooococooocococcoooooo 
I Posady 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3000 

do terminu POTRZEBNY ibłopie: 
Lesznc 52, R A Jam. 

MŁODZIENIEC z lepszej rodziny o-
beznany z pracą w fermiarni w mecha 
chanicznej fabryce pończoch poszukuje 
pesady za ZL 35 tygodniowo. Oierty 
„Wykończalnia". 

D R * M E D . 

S. Kantor 
PLACE 4 pojedyncze w Kolonji 
:<anka za Manią-zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Bałucki Rynek 5 Pfajfer 

FRYZJERSKIE fotele okazyjnie 
sprzedania. Wólczańska 61, m. 5 

do 

IlOO UŻYWANYCH beczek do sprzeda-
specjallsta chorób wenerycznych, skór nia. Wiadomość teł. 908. 9 
nych. włosów l moczopłrlowych. Le- • 
-zenie lampa kwarcową I promieniami DWIE budki do odstąpienia węglowa 1 
Rentgena ze słodyczami, Napiórkowskiego nr. 26 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE róg Brzozowej. 4 

LICKIEI. i 
Wejście Ewangelicka 2. Telelon 29-45. SKLEP kolonjalno - spożywczy do 
Przyjmuje od 8—2 I od 5—8 w. Dla pań sprzedania tanio. Oferty „W. B . 4 
oddzielna poczekalnia. 

POKÓJ umeblowany, 
ścle dla Jednej osoby 
Andrzeja 46, m. 16. 

oddzielne wej-
do wynaję^ta. 

4 

ODNAJMĘ pokój zaraz inteligentnemu 
solidnemu Panu. Wiadomość: Szkolna 
ar. 26 Hedrychowa. Zgłasza się 5—7 
wiecz., front I piętro. 4 

POKÓJ ładny, umeblowany pojedyn
czemu panu odnajmę. Żeromskiego S5. 
m. 9, front. 4 

SKROMNA inteligentna panna izr. z 
ODNAJMĘ duży frontowy pokój Z MC długoletnią praktyką z hebrajskim po-
blami. Narutowicza 47. m. 34, tel. 74-39 | saukuje posady kondycji. Chętnie na 
— , • | wyjazd. Oferty pod ..Skromna". 4 

POSZUKUJĘ panny do 3-Jetrrieso 
chłopczyka na przychodnie, dzwonić 
55-61. Ą 

ZAGINĘŁY następujące weksle l ) z wy 
stawienia D-ra Szarogodera, płatny w 
Łodzi, ul. Konstantynowska 76, na zle
cenie Sz. Wekslera. 1 na zł. 100, płatny 
20 lipca 1929 r , 2) na zł. 100. płatn> 
20 sierpnia 1929, 3) na zl. 100, płatny 
20 września 1929 r. 

2) z wystawienia P. Kaczmarek, na 
zlecenie AmaJji Kaczmarek z żyreni 
Peyserta. na zł. 100, płatny w Łodz,. 
Łagiewnicka 7& 31 sierpnia 1929. 
| 3) z wystawienia Ryszarda Jaseckie 
go na zlecenie J. Szmekenbruna, płatny 
w Plessie dnia 15 lipca 1929 r. na zł 7u 
żyranci: Pikelny, Robaszkin, Gimn. lin 
Elizy Orzeszkowej. 4) z wystawienia 
Wacława Szkopka na zlecenie S/. 
Wekslera, płatny w Łodzi — Żeromskie
go 115 w Sądzie Okręgowym dnia 1 lii> 
ca 1929 na zł. 168 5) weksle in blance 
1. podpisany przez Józefa Fłokińskicpn 
na zlecenie M. Ostrowskiego na zł. 10<I 
2. podpisany przez Keppego na zł. (i? 
Weksle te unieważniani i upraszani 
łask znalazcę o zwrot takowych za 
wynagrodzeniem do Sz. Wekslera. 
Łódź, Cegielniana 45. 

ZDOLNA I uczenica potrzebne do pra
cowni sukien, Kilińskiego 92, I p. front 

JEDEN duży pokój z kuchnią do wy
najeda od gospodarza ul. Włodzimier
ska nr. 19, front 

MŁODEGO pracowitego OGRODNIKA do 
szkółek i warzywnictwa poszukuje O 
Szulc. ul. Brzezińska 138. 4 

POTRZEBNA uczenica lub podręczna 
do pracowni sukien WoJdysftwsJdeJ. 
Ul Nowo-Cegieiniana nr. 7. 4 

Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakc|ł_6 
ze wszystkimi dodatkami wynosi V Łodzi zł. 5.60 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr, Z przesyłką pocz-
„Ilustrowanej Republiki" tową w kraju zł. 6J50, zagranicą zł. 10. „Ezpress* 

t „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

ZGUBIONO 7 blanco weksli z wysta
wienia Antoniego MantewkL 3 po 20U 
zł. 1 4 po 100 z. oraz kwit od rejenta na 
240 rb. i Wyrok Sądu Pokoju na 50 zl. 
Ostrzegam przed nabyciem powyż
szych weksli. Łask. znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem do Anto-
ntegb Mantewkl, Bankowa 17. 

MENDEL Goldberg zagubił matrykułc 
szkoły Powszechnej Nr. 130. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić Ją do szkołv 

Wydawca; iVladyslajK Polak, Redaktor; Wacław Smólski. 

-7 po poł. Telefon Administracji 2 2 - 1 4 . _ _ _ ^ e l e f o n y J * e d a k c f l i J 7 ^ ^ ^ 
7 ^ - % # - I - % - - R T A S L A Ą J * ZWYCZAJNE: 10 gr.za wiersz minmetrowy (na stronie 10-szpalt 

ąygtOSł tC iWl* w T E K £ C I E : 40 gr. za wiersz milimetrowy na strome 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zł., 

miejsce^zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc zagraniczne o 100 proc. drożę) 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 proceni 

drożej Drobne 12 groszy. Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 gros-zy. 

cW drukarni ..Reoublikr' sp. z ogrŁ odp, Piotrkowska 49 i 64. 


